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Lwów 26. stycznia.
Kilku prezesów rad powiatowych, będą­

cych zarazem posiano na sejm krajowy, zwoła­
ło na dzień 18 lutego zjazd wszystkich preze­
sów powiatowych celem porozumienia się w spra­
wie reformy ustawy drogowej. Wadliwość obo­
wiązującej obecnie ustawy, uznaną została po­
wszechnie od pierwszej chwili wprowadzenia jej 
w życie. Pod względem administracyjnym za­
wiera ustawa ta postanowienia, które stoją na 
przeszkodzie pożądanej organizacji systemu ko­
munikacyjnego w naszym kraju, i są jedną z 
najważniejszych pizyczyn złego stanu dróg, 
szczególniej powiatowych i gminnych. Pod wzglę­
dem społecznym, błąd popełniony w redakcji 
ustawy jest również dotkliwym, ciężary bowiem 
ponoszone przez obywateli kraju na cele dróg 
publicznych są tak nierówne, tak niesprawiedli­
wie rozłożone, iż jedni zbyt są nimi przeciąże­
ni, inni prawie niczem do utrzymania dróg się 
nie przyczyniają.

Nie ma w krajn nikogo może —  ktoby 
tego nie uznał. Wołania o reformę ustawy dro­
gowej powtarzają się nieustannie, Wydział kra­
jowy prawie co roku przedstawia sejmowi do­
tyczące wnioski, co roku sejm wybiera komisję 
drogową, celem zbadania tych wniosków, i co 
roku sprawa ta niezałatwiona przekazywaną by­
wa przyszłej sesji sejmowej jako jedna z tych 
niemiłych z sesji na sesję przenoszonych sukce- 
syj, do których należy także ustawa propinacyj- 
na, gminna itp. Nic więc dziwnego, iż znudze­
ni tern ustawicznem odraczaniem tak dla kraju 
ważnej sprawy, nękani trudnością nr administra- 
oyjnemi jakich doznają przy wykonywaniu obo­
wiązującej ustawy, prezesi rad powiatowych po­
stanowili zebrać się, naradzić w tej sprawie, u- 
dzielić sobie wzajemnie swych doświadczeń i 
zapatrywań i oa tej podstawie powzięte u Fftłj 
przedłożyć sejmowi w tej miłej nadziei, iż w ten 
sposób objawiona opinja nie może pozostać bez 
przeważnego wpływu na sejmujących panów 
naszych.

Może nas posądzi kto znowu o zamiar dal­
szego zwlekania sprawy drogowej — ais nie 
możemy zataić przekonania naszego, iż zjazd fen 
nie doprowadzi do pożądanego rezultatu i że 
lepiej było sprosić go dla naradzenia się w sto­
kroć ważniejszej i żywotniejszej sprawie

Dla czego sądzimy, iż zjazd ten nie wyda 
pomyślnych owoców? Oto z tej prostej przy­
czyny. która była powodem niepowodzeń wszel­
kich u nas projektów reform w specjalnych ad­
ministracyjnych sprawach, że bez zupełnej za­
sadniczej reformy ustawy gminnej, wszelkie in­
ne roboty ustawodawcze u nas są budowaniem 
od dachu a nie od fundamentów.

Mieliśmy przed sobą już bardzo wiele pro­
jektów do reformy ustawy drogowej. Jedne o- 
pierały się na zasadzie konkurencji w miarę sił 
podatkowych, tj. opłacania dodatku drogowego 
w stosunku do podatków sialych — inne za­
prowadzały system robocizny, albo łączyły go

z systemem podatkowym; jedne stosowały obowią­
zek przyczyniania się do wydatków ni drogi 
według ilości bydła roboczego, inne znowu 
wzgląd ten z oka spuszczały; Jedne two- 
rzyły prócz dotychczasov ych kaiegoryj drug 
jeszcze nową, tj., drogi takzwan" onknrencyj- 
ne, inne o nich nic wiedzieć nie chciały. 
Wszystkie te projekty jednak, choćby teoretycznie 
najlepsze, rozbić się muszą o jeden szkopuł, o 
brak wykonawczej siły w gminie, a raczej zeby 
rzeczy w bawełnę nie obw ijaó,o  b r a k  g m i ­
ny.  To co dziś gminą nazywamy, to nią wła­
ściwie nie jest — bośmy z niej wyjęli żywioł 
od wieków z nią połączony, tj. ooszar dworski, 
i stworzyliśmy mechanizm mający wprawdzie wie­
le praw i więcej jeszcze obowiązków, aleśmy mu 
odjęli możność wykonywania tych obowiązków 
a obrony i pomyślnego użycia tych praw. Stwo­
rzyliśmy m e c h a n i z m  , powiadamy, ale nie or­
ganizm, bośmy rozszarpali cząstki wiejskiego 
organizmu, które do niedawna jeszcze wsDólnem 
życiem żyły — i natchnęliśmy te cząstki sztu­
cznym, mechanicznym ruchem. A społeczny i 
administracyjny ustrój nie może się opierać na 
takich sztucznych kreacjach — on oprzeć się 
musi na jednostkach organicznych, jakiemi j ui- 
ny dzisiejsze nic są.

Ztąd też w koniecznem idzie następstwie, 
że którąkolwiek gałąź administracji kraju ze­
chcemy zreformować, zawsze utknąć musi-, i o 
dzisiejszy ustrój gminny, jako o nieprzezwycię­
żoną przeszkodę wszelkiej racjonalnej reformy. 
Zawsze okaże się, iż separatystyczne stanowisko 
obszarów dworskich z jednej, a brak sił admi­
nistracyjnych w gminach z drugiej strony, naj­
piękniejszą nawet teoretycznie reformę, najlepsze 
ustaw przepisy czynią zupełnie iluzorycznemi. 
Toż samo da się zastosować i do reformy dro­
gowej. Już w roku zeszłym, gdyśmy projekt 
Wydziału krajowego poddali krytyce, i oświad­
czyli bię za jego głównemi zasadami — wska­
zaliśmy na tę okoliczność dowodząc, iż bez re­
formy gm:nnej, wszelkie najracjonalniejsze na­
wet zmiany ustawy drogowej pozostaną bezuwo- 
cneini. Powołując się dziś na te artykuły,, sto­
sujemy zdanie to nasze do zwofoungc zjazd. pre­
zesów rad powiatowych. Nie nad drogo„j ttąta- 
wą przedewszystkiem radzićby tam potrpel i «le 
nad ustawą gminną. Gdzie ustawodawstwo samo 
potworzyło kasty, i postawiło nieprzebyte zapo­
ry do skonsolidowania stosunków soołecznych — 
tam nie ma ważniejszej, donioślejszej sprawy 
nad usuniecie tych jego wadliwości. Gdzie pod­
stawę położono fałszywą, gdzie dano złe funda­
menta — tam nie pora myśleć o wewnętrznych 
ulepszeniach w rozkładzie pomieszkań, ale zejsc 
trzeba do fundamentów, i te przedewszystkiem

czas. Niech pomną, iż chodzi tu o skonsolido­
wanie rozbitego społeczeństwa, o vrprowadzenie 
w życie gminne sił i żywiołów użyźniających, 
dotychczas od życia tego tak. wykluczonych jak 
gdyby godnymi go nie byli — chodzi zarazem 
o stworzenie takich podstaw administracyjnych, 
by można raz już nieład dzisiejszy zastąpić po­
rządkiem w zarządzie gmin, powiatów i kraju. 
Bez tego wszelkie nne reformy muszą bezowo- 
cnemi pozostać.

Z wykazu atanu spraw indemnizac/juych przy 
k<-ńcu grudnia 187-4 wyjmujemy następujące szczegó­
ły. Z  176 wykazanych jako zaiegłość przy końca 
ozerwca 1874 i z wniesionych w drugiem oółruczu 
65 świeżych spraw, załatwiono razem 67 a zatem za- | 
ległość przy końca grudnia 1874 wynosiła 174 spraw. 1 
Jako kapitał 5 ademnizac^jny przyznano osobom upra­
wnionym: w lwowskim okręgu administracyjnym 5512 
złr. 77* kr. m. k. w drugiem półroczu 1874 a w o- 
yóla do końca grudnia 47.300.715 złr. B’/a kr. m. k., 
r t (. w W. Ks. Krakowskiem nie przyznano żadnego 
kspitałr a snma przyznaneg> w ogóle do końea gru­
dnia kapitału wynosi 2.983.190 złr. 10 kr. m. k. Ja 
ko zaliczki na kapitał i na enty zalegle tudzież ty­
tułem rent zaległych i kapitałów asygaowaao upra­
wnionym do końca grudnia 1874 roku: w lwowskim 
okręgu administracyjnym 58.298.2"? złr. 43 k!r., w 
krakowskim okręgu administracyjny!'! 34.S57.505 złr. 
49 kr. a w W. Ks. Krakowskiem 3.541.499 złr. 56 
kr, Z  tych snm wypłacono: w lwowskim okręgu ad­
ministracyjnym 58. 86.480 złr w obligaoiacL a ! 1.032 
złr. 29 kr. w gotówce, w krakowskim okręgu admi­
nistracyjnym: 33.142.260 złr. w obligacjach i 1,114.846 
złi. 53 kr. w gotówce, w W. lis. Krakowaniem 3.48 .6-łO 
złr. w obligacjach a 59.S5& złr. 56 kr. w gotówce.

wzmocmc.
Prezesowie rad powiatowych przeto — sko­

ro już się mają w lutym zebrać powinniby 
przedewszystkiem zająć się sprawą reformy gmin­
nej , na tem polu nabytych doświadczeń wzaje­
mnie sobie udzielić, i wpłynąć na sejm- si9 
ta sprawą naczej zajął, anize.j to hvło dotych-

U n w i ś w j c  t i f r a f l  „Ol  Po W .
Zurych 18. tycznia.

(E) W  przeszłym liście zatrzymałem się przy pa­
ragraf e o cmentarsach, zamieszczonym w projekcie 
do prawa o stanie cywilnym dla te, przyczyny, aby 
wprowadzić w życie ustęp zasadniczej ustawy, który 

j domaga <»ię dla każdego nicboszoz yka, bez względu 
na rodzaj śmierci, przyzwoitego pogrzebu i oddaje 
cmentarze pod dozór władz oywilayeh. Komisja rady 
narodowej data temu paragrafowi usstępują ;o brzmie­
nie :

Zarsąd cmentarzy jest rąeuzą władz cywilnych. 
One to naznaczają pon ądek pogrzebów, one czuwają 
nad tęm, aby k_*dy nierto a< _r, k został przyzwoicie 
pochsw— y as.

Rozwijając zasadę postawioną w nowej konstytu­
cji, komisja jak widzimy poszła daloj cd niej, zapu­
ściła rękę dość głęboko w istniejące dotychczas u :ta- 
nowienia i zwyczaje tutejsze, oddała bowiem miejsca 
spoczynku wiecznego nietylko pod dozór lecz i pod 
zarząd władz cywilnych, innomi słowy sekula ryzo? ała 
cmentarze podobnie ,ak szkoły, śluby itd. Nadtc przy­
właszczyła sobie prawo slauowienia o tem, co dotąd 
leżało w zakresie gmin kościelnych, iad paratalnych 
i do czego nawet rządy kantonalne się nie rnię- 
szały.

Istny ten zamach na autonomię uwydatnia się 
dopiero jak nałoży, gdy uwzględnimy stosunki miej 
scowe. Jest wielo gmin w Szwajcarji, w których mie­
szkają wspólnie katolicy i protestanci. Z w ą  je tu ps- 
ritetycznem’. Pewna z nici' ilość zaprowadziła odaa- 
wna głównie dla oszczędności międzywyznaniowe ti. 
wspólne kościoły i cmentarze. Podobnie jak w pioi-- 
wszych odbywa się służba boża katolicka i protestajf-

Starodubowska sprawa.
F o ^ v i e ś ć  u k r a i ń s k a

prses

T. T. J E Ż A
(Ciąg iUIh ?.)

Zai etanie to już sobie w duchu i Petro zadał 
dla tego odpowiadać na nie wypadło Iwasiowi.

—  Pruyczyna... —  zaczął, namyślając się przez 
chwilę, czy oanieóć takową do źródła, ruwadzaiąc o 
‘dzieje Rzym u, czyli też rzecz popularnie w yłożyć; 
zdecydował się na to ostatnie. Przyczyna —  rzekł — 
■w tom że naród ciemny, więc się mu rzuca słowo a 
jemu się wydaje, że srowo to, jest niby nowem bożem 
„stań się“ ... Monarsza potęga poczywa nie na czem 
innem jeno na narodzie potrzeba więc koniecznie 
monarsze każdemu 'usnąć od czasu do crasu narodo­
wi jakiś tńm&u w oczy, t,n>* Boże, me przej­
rzał... R iz  go tumanią sławą, pędzą: na wojnę, znów 
wielkościy, podwyższając podatki, to zuoi wyrazem, 
który jest w gruncie niczem , który jedftak 'ogłiłkają 
w taki eposób, iakby był z nieba zeałany.,. Nie... car 
a imperator, jest to jedno i to samo, jak jtanera i 
f.em samem było, wieliki kniaź a car... Iwan Groźny 
przemianował .ię z wielkiego kniazia na cara, Piotr 
z cara n . imperatora... P.erwszy uczynił to dla tego, 
że uczuł w sobie przyrost pychy i łakomrtwa; i dru­
gim coś podobnego powodow »ć musi...

•— Coś to ono taniego jesc... —  rzekł przewoźnik, 
kierując bajdak do przystani i dodał: Ha ha!.. 7 rzy- 
majmyż się teraz dobrze... Zalewał nam sadła wrzą­
cego za skórę car: bimper&tor zalewać będzie we 
czwórnasób tyle...

— W e czwórnasób?., i czemuż to?.. —  zapytał 
"Pet; o.

—  A  no... Mówiąo „car“, kłamcasz gębą raz, 
mówiąc „him-pe-ra-toru, musisz dychnąó raty aż ozte- 
ry... No, dajże nam Boże, bimperatora wydychać...

Przybili do przystani. Konie wóz na pomost z 
baji iku wyciągnęły, Petro i I wuj pczegn ii się z prze­
woźnikiem , wsiedli i ruszyli.

— A  co?.. —  spytał ojciec syna po obwili, gdy 
■ p?Tcdu że koła w pianka gnęńty, pospwzzniejsza
1*«U  nlłfaotliwą była.

—  Chwała Bogu...—  odrzekł zapytany-
— Naród , Bogu dzięki, hłuzdów się j e « cr0 n18 

pozbył.- .
—  Pomimo że rząd ojcowski nie izezędzi za­

pewne uaiłowań, w celu pozbawienia go tskos ycu 
zupełnie...

—  A  no... czyby inaczej być mogło !••
Urywek ten rozmowy odnosił się treścią swoją

do przewoźnika, który ’ ak Petrowi tak lwasioy-1 na; 
prowadzi! na myśl lud. Myśleli obydwa o jednem i 
tomże samem i myśleli jedno i toż samo. 
wiec Petra trafiło Iwawowi w m yśl, odpowiedzią 
przeto tak , jakby stawiał konkluzję w rozmowie, 
pomocą której przedmiot został wszechstronnie obga- 
dany. Obg&Janie zależało na tem , że jeden i drugi 
T  wypowiedzianych przez przewoźnika pogląd®0*1 wl" 
dzieli świadectwo zdrowego rozumn ludn , roz'itan 
opierającegc biciu weń moskiewskich taranów-

—  Tylko —  ciągnął dalej petro —  to niesz°z<?' 
ści©, fcO; gadaj % każdym c oaobna, każdy ci mó^1 ^ft 
rozum, a jak przy idzie co do ozego, gdy wyf sdme 
potrzeba począć oo hurtem, głoB rozumu zagłuszy z*~ 
wsze coś, djabli wiedzą co... Ot, na ten p r z y k ła d ; za 
Mazepy... Za Mazepą był naród cały, Moskale
ślili ten obrai, i hetman pozostał prawie sam ..

—  Stauęliż przeciwko niemu i pułkownicy “ i®* 
którzy... —  wtrącił Jwaś.

— Stanęli... To drugie nieszczęście: jak skoro 
który stsnie na wyższym szczeblu, gotów wnet się 
chwytać w izystkiego, byle się wydrąp^ć jeszc*® wy­
żej... To nieszczęście... nc1 !—

Potrząsał stary głową i mówił co  ̂ 8am do sie­
bie...

I Iwaś się zamyślił.
Dalsza podróż upływała im w milczeniu, nastę­

pnie zaś rozmowy, jakie się towyŁy, dotykały przed­
miotów, których podnoszenie obchodzić nas uie może... 
Iwaś rozpyrywał się o to i o owo. Stary odpowiadał 
i opoM iad ł. Lub też na odwrót. Petro był pytającym, 
Iwaś opowiadaczem. Ten ostatni ragadaął ojca razy 
parę o pułkownika: jak mu się powodzi? co po­
rabia ?

—  Zwyczajnie... była odpowiedź.
—  Jak om zdrowie służy?...
— Niczego... podstarzał się jeno...
—  A pani Szurni&wina?...
—  Od tej choroba ucieka na mil ato... mołodyo* 

w StarejUhia naipwł nieisŁ....

—  Nn, a Handzia?...
— J ik krew z mlekiem, dziewczyna że to ha..,
Dopiero, gdy jnż do Starodubia dojeżdżali, stary

się odezwał:
—  W iedzieć ci należy, zt zastaniesz zmiany nie­

jak i’:, do których potrzeba, żebyś się zastosował, aże­
by ludzie, na ciebis jak na raroga nie spoglądali... G o­
ści ODecnie w £  arodubiu Moskal, i ten sra szyć nie 
głowy pozawracał...

—  Jakto?... wtrącił Iwaś.
—  Licho jego wie... musiał cos w nszy pona- 

wsuwać.
— Cóż to za jec en ?...
—  Sowietnik jaku... do niczego się niby nie mię- 

sza, a wszędzie go pełno: i w pułkowem naczelnictwie 
i w mag stracie...

—  Znacie się z nim, tatu?..
— Nie— widziałem go zćnleka i nie postawiłbym 

szeląga przeciwko “mu, gdyby kto pori&daf, że on 
w złych do Starodubia przybył zamiarach... Zacho 
dził do mnie, ale mnie w dom a nie było, a putem wy­
jechałem . Baj Boże, żeby bytność tego Moskala nic 
złego nie spro» adjjiła... W  każdym runie, jakby tam 
nie było... to Moskal... Pilnuj że się go...

  Coż jem»* do mnie!... — podchwycił Iwaś.
  Jemu do ciebie nic, tobie jednak wypada, trzy­

mać je*yh ** Łebami... Strzeżonego pan Bóg strze- 
że... U na- ł°raJr M°8hal« się rozgospodarowali, cze­
piając -ie Judsi za wszystko, a za mc tak jBk za słó- 
n ka Za nieoMroż“ <5 słówko jedno, zaszłą ciebie tara 
gdzie kruk kości nie zani^ie... MoskięwiBjiczyzua azo[ 
rok a, -riby ® f ze bezbrzeżne... Chociażby dla tego 
tylko, że przyby*"882 adaleka, żeo był w p oUc *e 
dzie na ciebio u-aga zwrócona...

_  Szurmawa jednak... — zaczął Iwaś
_  Nie wymiemam, njkogo . przerw^  8tary_

a powiadam ^  °S C1; lzyoąaj język za zęba- 
mi... Szurni»wa ”̂ ’ fe2uiniawa jest pułkownikiem, 
pomnii o tom—

Wyrazy ostatnie z takim wymówM naciskiem, że 
Iwasia odpadła ochota mówić dalej o ISsunrawie Do ■ 
znał tylko w sercu czegoś nakształt ściśnionia, podo 
bu ego do tego, jasie wywołuje wiadomość przykra a 
niespodziana. Lęka? się dowiedzieć o czsnaś złem i 
dia tego w milczenia się pogrąży!.

Dojeżdżali dc Sl arodubia. Konie, idąe kłusem, 
r-hodę i prychały tem prychaniem u  

>snem, co to ozaauaa

cka po koleij tait też i na drugich grzebią rzędem 
nieboszczyków obydwu wyznań. Reszta jednak, mic 
nowicie bogatsz1 nie poszły za tym przykładem i po­
siadają o.obno dla kat lego wyznania cmentarze. Te 
więc gminy mocą prawa zmuszone byłyby do odjęcia 
miejscom wiecznego spoczynku charakteru wyznan.o- 
w»go, i nie mogłyby się oprzeć, gdyby władzy cy- 
wilnm podobało się np. wskazać grób ala katolika na 
cmentarzu protestanckim i odwrotnie.

Wszakże paiagraf wspomniany nie był tyle wy­
nikiem pokus ceutralizacyjnych, jak owocem chęci 
zadania ciosu katolickim konserwatywnym kantonom. 
Tam utrzymał się był dotąd jeszcze ducn niena­
wiści ku różnowiercoin. Protestanoi tam mieszkający 
i po śmierć bywali upośledzeni. Chowano ich w ką- 
cio cmentarza, dla samobójców praesuaozonym. I pn s- 
ciw onym to, istnie z dzisiejszemi pojęciami niezgo­
dnym przesądom i nadużyciom wystąpił* ustawa za­
sadnicza. Gdyby się była kc misja trzymała wskaza­
nej tą ustawą drogi, niktby jej tego za złe mieć nie 
mógł. Gdy wszakże poszła dalaj, zdrowy rozsądek i 
poczuci? sprawiedliwości obudziły się tym razem u 
większości członków rady nadzorczej i paragraf zo­
stał odrzucony 60 głosami przeciw 46.

Warto przytoczyć niektóre argumenta przeciwni­
ków komisji, międry któnym: znajdowali się i centra- 
liści. Mogą one iłużyć jako dowód, że jakkolwiek 
większość zwyoięska daje się zbyt iatwo powodować 
chwiiowemi namiętnościami, są pewna granice, któ- 
ry cK gdy walka się toczy w łonie narodu politycznie 
(ak wjsoko wykształoonago, i ab Szwajcarzy, nie prze­
kroczy bez zastanowienia się

Najwymowniejszym rzecznikiam  tego obozu był 
? « 7p a Sllry 8* anin, T-yznawoa Z w in g le g o , w roku  
1 ł l  czy  1871 prezes zw iązk ow ego rządu. Jest to je- 

* U| *  u "a kom iiszyoh tutejszych m ężów jtauu, c z ło ­
w iek, którem u rów nego rozum em , rozsądkiem , nauką  
i n raiirk o w .n ie m , przez mnością także i sk ro m n o śc ią  
nie ł a U o  i guziein dz.ej zn ajdsiesz . N ie g d y ś  a lu b :e- 
m ec całe, Szw ajcarji -  d z iś , że do obozu federali- 
sto s  należy, systom atyeania od w szelkich  usi-w-j( u - 
rzędóir, a nawet oszczerstw am i zarzucany.

Ten podniósł, iż rzecz, o którą chodź y jest nad­
zwyczaj wielkiej wagi, nie dość jednak wyświecona. 
Myśl, która przewodniczy wnioskowi komisyjnemu, 
jest piękna w gruncie i głęboko w poczuciu ludowem 
uzasadniona. Nic tak nie obraża opinii publicznej, juk 
wiadomość, ia tam Iud ówdzie nieboszczyk jaki w 
nieprzyzwoity został pogrzeoauy sposób. I dlatego to 
należy się starać, aby każdy obywatel pogrzebany 
był w sposób uczciwy, a ustęp ustawy zasadniczej 
stał się prawda. Odtębaą jest atoli kwestjii, ażmi z 
prawem o stanie cywilnym ma być połączony zaro­
dek związkowego prawodawstwa o porządku pogrze­
bów, Prawo ona zajmu o s>ę człowiekiem do śmierci, 
co po za nią leży, nie obchodzi go. Zresztą wńjuski 
komisyjn- idą i p0d wzglęaom treści El daleato. !Za- 
yeąwfrdzaja Bllfl .W w yzrau twe cmentarco i g wałcą 
prz„z to wielorako poczucia religijno. Jakim sposboetż 
raożaa będzie chować żydów i pogan, dla ktdryoh 
krzyż zgrozą iust, obok chrześcjan, którzy cnoą spo­
czywać pod krzyżem ? C j dalej ma stać się z tj mg 
którzy nic chcą być pogrzebani, lecz spaleni? Mówca 
wniósł potem o wykreślenie te,-jo paragrafu i posta­
wił zarazem żądanie, by zawezwać rząd związaow^ 
do zbadania, w jaki sposób można nailepiei zadość 
uczynić ustępowi zasadniczej ustawy, o którym mowa. 
TaK też i uchwaliła rada.

Inny mówca występował przeciw wnioskom ko­
misyjnym z powodu, że są wyo;kiem nietolerancji. Na
kai ana według józefińskiego systemu toleraacja^ęąsm 
innem nie jest, jak ukrytą nietolerancją. Prawdaiwa , 
ra otc-ira tolerancja nis polega, na gwałceniu wsznapch 
religijnych uczuć i id e i, lecz tylko na nicdcpus5ĆLa- 
niu , uaiemożebnianiu aktów nietolerancji. Ustaw. : -- 
sadnicza żąda tylko przyzwoitego dla wszyatKtck po- 
grzebu i oddaje cmentarze pod nadzór władi <?ijwil-
zajęła okolica znajoma. Począł się rozglądać ratrzy- 
mując wzrok nt prykmetach, która n i dziecinropfzy- 
pommały lata. Tu koniec, a na nim był słup—.gdzie 
się on podział; ówdzie wzgórze, z którego widęL roz­
legał się daleko; na rozdrożu szynk —  znal&zł go w 
takim samym stanie, w jakim zachował wę. wspo­
mnieniu, tylko podpory nie było, przy szynku drogi 
się rozeho- - trakt bity j rowadz1 do miasta, dtoga 
na prawo idzie do lasu, ta zaś na lewo do Km arówki. 
Dojechał właśnie do tej ostatniej i Petro , zuoh « yraz-

—  Na lewo !... J
Woźnioa lewe lejce ściągnął, odreczhego orczy­

kowego bat >giem trącit i wóz się wtoczył na droży­
nę, wijącą się polami. Miasto, które jut widać 1 ?ło 
pozostało na prawo. ’

—  Więc jedziemy nie do Starodubia... —  raesł 
Iwaś do sieoie.

Ani ' j  , uula 819 urodził: wspomaieaia 
jego dziecinne^ odnosiły się do d.mu, w M r w  ki
A U 6̂®°. do powitania domu togo nastroił aię

uc em; cieszył Bię tem z góry, z góry czuł w pier- 
siac rozrzewnienie słodkie, które go rozkoszą napa- 
Wało j przewidywał rozkoszy tej Bpotęgowaaie — i uj­
rzał ją odłożoną n& później.

■— Czemuz n;e do Starodubia jedziemy?... .-r- za­
pytał siebie, zapytania tego jednak nie powtórzył g ło ­
śno. Do Kozarówki?... Ależ w Kozaróvfce sl ’, domu, 
ani za,azdu!... tylko folwa”k . prawda, a w nim znaj­
dzie się pomiebsczenie dla K.oni... tak, dla koni... przy 
pominam tobie szopy i stajnie... i obory... a i chatę, 
ale w nń : izba jedna i to zamieszkana... Gdzież my 
sie pomieścimy?... Chyba rozbije się namiot w sadzie... 
A  może, pizez Kozarówkę przejedziemy tylke , tato 
wyda rozporządzenie tyczące się gospodarki i na noc 
do St|roduBia pociągniemy..

I spojrzał na słońce. Do zachodu pozostawało 
jeszcze czasu tyle, iż można było i do Kozaiówki 
zajrzm —  ale tylko zajrzeć —  i do Starodubia do­
jechać.

Wydało się to jedi ak nitnaUiralnem Iwasiowi, 
żi ojciec, dbały o konie, przyczyniał im milę blisko. 
Korciło go zapytać. Powstrzymał się atoli

Wóz tymczasem toczył sie i toczył po nieujeż 
dżonej drodze, podskakiwał na gruoach, uawaazM o 
kamienie i dobiegi w końmi do tego punktu, z ktć 
n go  Stat-uLwa, gdy w celu spędzc-ma złeg- 1 luiorj



2 DZIENNIK POLSKI

n j h « r.ntarnych jedynie wjgtedów. Zaś Wisełki 
wyznanio«y pogrz b jest przyzwoitym , bądź to od 
by -a  się on wedłujf obrzędu protestanckiego, bądź 
ido f ,  i sejm nie Hta prawa i ,e dalej, jak postawio 
ne w ustawie zasady nie ma prawa mięszaó wyr* ań 
na cmentarzach przeciw ich wali.

Przeci w takim i tym podobnym argumentom 
p rtja komisyjna nie wiele miała do powiedzenia. Za­
słaniała się duchem sekularysacyjnym ustawy zasadni- 
c jej ltp. ogólnikami. Upadła, i w tym punkcie samo­
rząd gmin sostał nietkniętym.

W  następnym liście przejdę do ciekawych posta­
nowień w przedmiocie ślubów i rozwodów, postano­
wień, które według sdaaia ludzi kompetentnych, 
mogą służyć sa wzór innym prawodawstwom.

W  późaiejszych korespondencjach podam szkic 
nrsadzeń tutejszych w przedmiocie zaopatrywania u- 
bogich, ki rym zawdzięcza Szwajcarja zupełny brak 
pauperyzmu, proletarjatn.

Jako pocieszający objaw u naszej młodzi ży u- 
csąoej a ę w Zurychu , podnoszę przyjęcie się w niej 
myśli podawanej przez jeden z krajowych dzienników 
urządzenia prywatnych wykładów historii polskiej. Sy­
birak, Sa *zęsny Lewicki, s«kretarz T o« . młodzieży, u- 
caeń chemii, a właściwie medycyny, gdyż do niej się 
sponobi , zaczął temi dniami kurs dzi-jów ojczystych 
wykładem o narodach mies#k*iaeyoh na obszarze Pol­
ski w czasach przedhistorycznych. T«k wykłada jak 
obrobienia powinszować mu wypada. Jestem pewny, 
że pisy wytrwał.iści i ni.zrażenia się początkową n 
wielu obojętnością przełamie lody i da popęd życiu 
tutajszej młodzieży , które w porównaniu a dawniej 
S asin  dość było podupadło. Wy&ł&dami zaś zwemi u- 
snpełni brak, który w przykry nieraz sposob czuć się 
a niej dawał. Niech mu te stów parę i otuchy doda- 
dzą i posłużą z a  s e r d e c z n e :  Ssczęść Boże!

nazw polski.-h. Czy to niA piękne ?1 Coż pomyśleć o 
działalności s ą d ó w , o za h iwamu absolutnej obiekty­
wności ich, skoro wciągane *ą do prądów politycz­
n ych?! A jakaż to będzie mięszanina, gdy k azd /tłu  
macz, który zaledwie trochę wyp saó się nam zvł, we 
dług upodobania dodawać będzi« coś j  rkby koó lówitę 
polską do SwirZej nazwy niemie-kiej 1 Polski słownik 
geograficzny z łaski Niemców wzbogacony będzie jak 
nikt sobie tego w y o b r a z ić  nie zdolen.u

Sprawy zagraniczne.
K o s L n k .  Petersburski komitet umiejętność 

czytania i p is a n ia  wyznaczył specjalną komis,? dla 
zebrania wiadomości o stanie wykiztalccnia ludowego 
w Rosji. Gazeta Niediela z raportu po mienionej ko­
misji powtarza następujące spostrzeże!la: 1) że we­
wnętrzne gubernjo cesarstWL w przedmiocie wychowa­
nia ludowego pozostały daleko po za guberniami za- 
chodniemi i nadbaltyckiemi; — i 2) fte zaled» ie bar­
dzo mała liczba ziemstw i to dopieio w ostatnich cza­
sach poczęła zwracać baczniejszą uwagę na kwestję 
narodowego wychowania, większość zaś ziamstw w 
tym przedmiocie trwa w zupełnej bezczynności. W koń- 

i cu gazeta wypowiada życzenie, aby komisja, niepo

aa 33 a jedna 
bo stosunek

Ziemie Polskie.
Z  początkiem rsku zeazłsgu zaajd iwało s ię  ^  

bernji p ł o d s i e i  eznół 285 w których u c z y ł o  się 9 3 9 9  
chłopców i 5054 da.e*uząt, w ogóle l4.4l>o dzieci 
P olew a ł csł&owtt* lada iść tej gabernji « g j w 
490 291, prz-to wypadał ,eden uczeń a 
■.kota na 1760 Pod .jemy ten szczegół, 
uosncych . do cuł-i ludności jest prawie jednakowy 
dla oałego Królestwa, mosna więc « mego sądzić 
mniej w ec-j o stanie oświaty w K rólow ie , krzewio­
nej na nieszczęście w języku . duchu mossiewskim. 
Jodan ueseń na 33 miesikańców jest mało, a pomino 
tego pisma moskiewskie narzekaja, że oświaty w Kró­
lestwie za wiele w porównaniu s gubernjami w głębi
Moskwy. . . -

W  radsie miejskiej Posnania zaledwie zasiada 
trzech czy czterech Polaków n . 40 przeszło Niemców 
i żydów, pomimo, że połowa mieszkańców^miasta-na­
lały do narodowości polskiej, a d r u g a  dopiero połowa 
i te nawet nieco mniejsza, składa się Niemców i

przestając na zebranych Domienioaych wiadomościach, 
zajęl * się zgromadzeniem kompletnych danych o bi- 
bljotekach i czytelniach ludowvch jako ważnych czyn 
nika-h ośwjaty, a niemniej wiadomości o osobistym 
składnie szkół lądowych.

Komisja ustanowiona w celu zbadania powodów 
zaburzeń między studentami różnych wyższych zakła­
dów naukowych, dla zapobieżenia na pizyszłośó tym 
zaburzeniom, proponuje, obostrzywszy porządki wszy- 
stki ;h zakładów naukowych, poddać takowe kontroli 
policyjnej, przyczem ilość studentów powinna być o- ; 
graniczoną ad minimum. Mianowicie młodzieży uboż­
szej , nie mającej za co utrzymać się w większych 
miastach, ma być wzbronionem p»stap.cnie douniwer- ‘ 
sytetów i innych wyższych zakładów. Niedorzeczność i 
tyi-b wniosków'1 komisji jest tak w oczy bjacą, że po- j 
dajemy je pod zastrzeżeniem; zresztą nie byłoby nic j 
dz wnego, ab/wystraszony duchem rewolucyjnym mło j 
dzieży Al> fesanfl -r, zamienił je  w prawo. ( .rowie z ł - j 

s; e uważali obskurantyzm za naj wierniejszego Bwego j 
Jjaata, Nie mówiąc juz nic o Mikołajach i K-tarzy- j

heim nam to powiedział, że koncesjonariusze dają mu
pieniądze. P r s z .  Zh co koncesjonarjusze dali te kwo­
ty ver.» i-lt ling .ratom ? Ś w i a d e k  (po oau*ie namysłu) 
Uważaliśmy je poniekąd jako gratyjikację za nadzieje, 
które nam robiono ii ewentualnie będziemy takie kon- 
cesjonarj uszami. F r e z  A zkądże Off uhriui p zyszadl 
do t go, robić panom takie oświadi zenis ? C .y on był 
reprezentantem wszystkich koncesjonariuszowi ? S w. 
Sądzę, te  G.skra i Sapieha upoważnili go dc tego. 
P r e z. W  i siatniej linii przecież nikt inny tylko 
Brassey płacił pieniądze ? S w. Prawda, żc pieniądze 
b jły  od Brasseya , ale stały się one jnż własnością 
korice.sjonariuszów. Poniswai powszechnie mówiono, ie 
JEksc. p . Gukra swoją część odebrał za upoważnieniem 
cesarza przeto nie widziałem w tern nic nieczystego.

Swiad< k jako TerwaUungBiat pobierał te same 
emolnuienta, co TcLórznioki. P r e z. zapytuje go, czy 
na wypłaty dodatku budowlanego była uchwała rady 
zawmdowczej? S w. Tak jest. P r e z. Uchwały takie 
nie znajdujemy w aktach. S w. Formalnej uchwały 
nie było nawet potrzeba, poniev aż były staiuta. P r e z. 
Staluta mówią zaws.e tylko o kolei już wybudowanej, 
i o tern. że emolnuienta rady zawiadowezej mają być 
opędzane „z rezalcatów ruchu.® S w. Należy robić ró­
żnicę pomiędzy wynagrodzeniem a pomiędzy emolu- 
*n ntumi z dochodów mchu. Dodatki budowlane opie- 
rują się o przyzwolenie rządu i o absolut jrjum uchwa­
lone przez walne zgromadseaie. Rada rewizyjna po 
er walała dodatki budowlana, i mają ons swo|ą rację 
ponieważ podczas budowy praca jest pomŁożJoą. — 
P r e s .  Ale nie zasięgano specjalnego zezwolenia od 
walnego zgr om-.dzenia. S w. Pmwrla, ale Drzcdkłakano 
rachunki, które rada rewizyjna starannie (1) badaia, i 
sa które walne zgromadzenia na wniosek rudy rewi- 
zyiaej ochwalały absulutorjum. P r e z. Toć przecie 
pan wiesz, jak sobie postępowano przy walnych zgro­
madzeniach. Powiadasz pan, że było wiecej go robo­
ty, to znaczy więc*) posiedzeń. Za posiedzenia pobie­
raliście osobne wynagrodzenia. Świadek daje odpo­
wiedź całkiem niezrozumiała

Po skończeniu percepcji Pietruskiego Ofenheim 
zabyał głos, aby podziękować publicznie P l e n e r u -  
w i za pismo, któro w jego interesie wystósował do 
trybunału, nie mogąc być osobiście wysłuchanym, al­
bowiem, jak wiadomo, trybunał odrzucił wniosek 
Neudy o zawezwanie Pienera na świadka. Wielu pra- 
wrików, zdaniem niojem, bardzo słusznie czyni zł -

wszo 
■fij
nach, dość wspomnieć na dowód Piotra Wielki, go, ji rzut, iż trybunał codziennie praw‘ e dopuszcza do od
który zniósł nieliczne szkółki przy cerkwiach w owym czytywania pism stron prywatnych, które mniej lub
czasre istniejące, mówiąc że lud "prosty nie powinien l więcej wywołują wpływ ua ławę przysięgłych, a juko
uniić czytać i ;Sać. Tworzył on tylko i lubił z»- pisma pozasądowe nie powinne być przyjmowane co

i to dla bardzo szczupłej ilości mło- 

z Petersburga pod dniem 16go

kłady Bpecjalne 
dzieży.

Do Czasu piszą 
stycznia :

rDyrektor prasy p. Longinow opuszcza Bwoją po­
sadę. Zastąpi go prawdopodobnie p. Martinów, dawny 
gubernator Pułtawy. Twierdzą, że jakkolwiek prai a 
zostawała pod ciężkim obuchem za dyrsktoistwa p

fc y d ó  w. Ze względu na powyższy stosunek, Polacy po- jj Longinowa . następca jego będzie jeszcze surowszym 
'i w roku z i&złym przedstawienie o koniecznem  dla niej. Kdka książek. Dozwolonych i drukowanych 

radsców ze względu,
dali byli
pomnożeniu liczby radsców ze względu, że Poznań 
pnięszedłssy ilość 50.000 mieszkańców, ma prawo we­
dług ustaw pruskich, mięć więcej nad 50 radnych ; 
Polacy nczynili to dla tego, ża się spodziewali, iż 
przy wyboraeh kompletujących w myśl ich przedsta­
wienia potrzebną '1)S6 radnych, przeprowadzą swoich 
kandydatów. Obecnie n»dosrła odpowiedź rządu, ja ­
kiej po jego sprawiedliwości należało się spodziewać. 
Rząd odrzekł, że chociaż przedstawieuie Polakó r było 
na prawie oparte, to jednak nie widzi potrzeby po­
większenia liczby członków rady miasta Poznania,
Po wprowadzenia przez rząd znanego księdza Kubs- 
esaka na probostwo do Książa, podała była jak wia­
domo parafia przeciw temu protest do ministra oświe- 
mmia, ^  tych dniach nadeszła odpowiedź ministra, 
W  której oświadcza, źe ks, Kubeczak jest prawow itym 
proboszczem ksiąźskim i że rzucona na niego przez 
nisunawanego przez rząd duchownego jego przełożo­
nego ekskomunika, nie może Kubeczak a pozbawić 
charakteru proboszcza.

Bank ludowy w Grodzisku, według spraw osdania 
narządu, z końcem roku ubiegłego liczył 129 człon­
ków ; obrót roczny wynosił przeszło 401/, tysięcy ta- 
larów.

Korespondent z pod Łobżenicy, pisząc do Gazety 
Toruńskiej o zamiarze z iłożenia Kółka rolniczego w 
powiocie łobżenickim, donosi między inne mi o cieką- 
wnj ropolonizacji nazw wsi i miasteczek. Korespondent 
aiówi: „Jeśli się nie mylę, wyszło już w listopadi e
r*. rozporządzenie sądn apelacyjnego w Bydgoszczy no 
sądów powiatowych, ażeby przy tłumaczenia na język 
polski, w któremby sacnodsiły nazwy miejscowości 
uszczęśliwione chrztem „cywilizacyjnym11, tłumacze do 
IU W  ucywilizowanych11 dod.wai* końcówki polskie 
(polnische Endungen anhangen), w żadnym razie zaA 
aby nis nżywali w tłumaczeniii polskiem d.wnych

oerkiowka i...

do

Ole tym ukazała się oczom Iwasia wieś, ukazały się 
ma oa&ty dymiące, stawek, młynek, 
dwór.

— Al... —  wykrzyknął.
—  No?... —  zapytał stary uśmiechając 

jiobio.
—  Tego tu dawniej me było...
—  Nie wszystkoż to co jest, było...
—  Aleście mi, tata, o tem ani pisali, ani powia 

dali,-
—  Robi się to tak czasem... W bajce czarodziei, 

dotyka się różczką ziemi i wyprowadza z niei pałac... 
W  niobajoe ojciec milozy przed synem, wiesie go na 
misjsoe i powiada: m ,.s, to twoje...

—  Przenieśliście się w.ęc ze Starodnbia do Ko 
żarówki?

—  Ja nie. Postawiłem dwór ten dla ciebie...
—  O... i c temuż to ? . .  — podchwycił Iwaś to­

nem wymówki.
— Dlatego najprzód, żeby ci zostawić swobodę 

■apełną... Dlatego powtóre, żeby siebie nie ruszać 
z miejsca, na którem przeżyłem lat ziademdziesiąt bez 
n a ł » .

—  Toń ja z wami mógłbym być w Starodubiu...
—  Nie chcę ja —  przerwał Petro —  w Starodu- 

hiu ciebie... W olę, żebyś był na stronie, na początek 
przynajmniej, póki się l tam z lodżmi i ludzi ze so­
bą me oswoisz... Zresztą, z Kozarówki do Scarodubia 
blizko, będziesz mógt dojeżdżać tak często, jak ze­
chcesz, a nie będziesz stał ludziom na oczach... Nie 
zspnminaj, *a przybywasz z Polski, że przeto m»3z 
a góry niechętnych sobie... A że jam cię do Krakowa 
wyprawił i tę niechęć na ciebie uawolał, moim więc 
obowiązkiem było, zasłonić cię od takowe^.. Dla tego 
to, postawiłem ten dworek... Mass chatę własną na 
ostroniu; będziesz w niej miał spokój... na ozas jakiś, 
on tak długo —  tu żartobl wy przybrał ton — aż do- 
U srsw i sobie towarzyszkę, ta zaś sypnie mi wnuczę­
tami... «... (C. d. n. )

niej. K>lka książek, pozwolonych i drukowanych 
w roku zeszłym, okazano teraz i skonf ikowano. VVi- 
docznie system to nieograuiczonego gwałtu, przypi­
sują bowiem prasie wpływ na doktryny nihilistyczne 
szerzące się w kraju. Kdka administracyj kolei żela­
znych oskarżonych o nieporsąok i i malwersacje, o 
trzyma dymisj? i zastępców, którzy zapewne równie, 
a może mniej jeszcze będą pod tym względem skru­
pulatni.11

„Projekt reformy kodeksu karnego został wypra­
cowany i z żywą spotkał się krytyaą. Twierdzą, że 
nowy kodeks jest nielogiczny w niektórych ustępech, 
a mianowicie zbyt łagodny dla zbrodniarzy. Nie ma 
tu litości dla nieprzyjaciół autokracj’i , a u*cz<>gólaiej 
dla katokków polskich, dla prawdziwych zbrodniarz^ 
znajdzie się zawsze pobłażanie."

„Biiskiem zdaje się utworzenie wielkie) komen y, 
której celem ma być oddalenie następcy tronu z Pe­
tersburga. Przywiązują do tego zeaczeaia, które zbyt 
jest ryzykownem, aby mu wierzyć można.11

Dnia 22go styczL.a odbył się w Petersburgu s del- 
ki bal w pałacu zimowym. Wszyscy tn obecni człon­
kowie domu oesarskiego, cało ciało dyplomatyczne z 
wyjątkiem słabego posła angielskiego, znajdow ali się 
na balu. Dzienniki donoszą, że kolej z Sebastopolu 
do Symferopola otwarta.

Niektóre koleje żelazne otrzymały pozwolenie 
na pociągi pospieszne, opłatą nie może przenosić 20 
prc. zwykłych pociągów a szybkość musi odpos iadaó 
okolicznościom , aby bezpieczeństwo na tem nie cier­
piało. Gołos z powc iu ustawy n: .* eckl. j o pospoli- 
tens ruszenia wskazuje koniecznośćuznania przeć wszy 
■tkie rządy zasad ludzkości, będących przedmiotem 
obrad kongresu brukselskiego.

F r a n c ja .  Według doniesienia paryskiego kore­
spondenta do Indep. Bdge, komisja wysadzona do re- 
wisji czynności komitetu bonapartystowskiego „odwo­
łania się do W3u,w skonstatowała w dotychozasowem 
śledztwie Uuiiał w tych machinacjach kilku prefek­
tów i stosunki ich .  oentraluym komitetem bonapar- 
tystowskim. Twierdzą nawet —  dodaje tenże kore­
spondent —  że niektórzy piefekoi zapomnieli się do 
tego rtopnia, iż posyłali spraw oidania temu komite

Ł T g iem ey . Na posiedzenia sejmu pruskiege w 
Izbie nanów dnia 22. bm. odczytano o,zoczenie Bąeu 
honorowego w ojsk , wego, W sprano księcia s ł .
co do zbrgacenia sic jogo. W  sądzie sz 0 .7
książę jako wojskowy zdobywał mienie w p_ 
norowy. Sąd wypadł dlań pomyślnie, *kko w - - 
strzeżenie a. iż jak , wojskowy nie mugł 
wszystkie fachowe spr. wy nabywania P19D S 7 P 7 
koDjowych przedśtębioratwąch. . taniu 0ałą

Parlament przy ął ja* w tr^ecieon c J . 7  .
ustawę S pospolitem raszeniu. Przeciw nc J
głosowali: centrum, demokiaoja socjalna i A  J 
j?r«j zwolono także na konwencję co 
zbiegów pomięozy Niemcami a Bclgja

altów. O.dc/yfywanie t&Lich pism jest twin bardz<ej 
rażące, „ s  że obżałoweny lub jego obrońca biorą re­
gularnie asumpt do różnych na swoją rzecz manife- 
stacjj.

Dmiejsza rozprawa rozpoczęła się o godz. */410 
z rana. P r e z. zawiadomił, że w miejsce B dzego sąd 
powołał na rzeczoznawcę Gustawa Pressla, byłego 
dyrektora kolei południowej. Rzeczoznawca Rupart 
został zaprzysiężony i otrzymał akt kollaudacyjny do 
przeczyta, ia i zbadania.

Z kolei świadków stanął przed kratkami baron 
. ' e  t r i  ii o, uśmiechnięty jakby do tańca. Wszedł on 
do Radj zawiadowezej w r. 1864, ale nie był ns tem 
na. posiedzenie, kiedy nchwalono kontrakt z Brausyein. 
Jeden egzemplarz takowego otrzymał, ale wcale nie 
badał g o , ponieważ „ni e  m i a ł  d o s t a t e c z n e j  
w i e d z y  f a c h o w e j ,  a b y  m i e ć  j a k i k o l w i e k  
sąd o t em.  Zresztą wówczas wypłata 190.000 ftw. 
szt. Brasseyowi i rozpłata koncesjonarjuszów było już 
rzeczą dokonaną.

f  ten świadek utrzymuje, że Ofanhein. z u p o ­
w a ż n i e n i a  r a d y  z a w i a d o w e z e j  zannował się 
w yk u p pem  gru n tów  na rach u n ek  B iau seya , ch o c ia ż  w 
yrotoadłacb Raay zawiadowezej u'e roa n aj mniejszej 
wzmianki o tukiem upoważnieniu. P r e z y d .  (do Pe 
triny). Czy pan miałeś jaki udziai w wykupie grun­
tów pod linję B ? S w. O tyie, że na prawdupodobne; 
linji Czeraiowce-Suczawa ponabywałem grunta, aby je 
następnie odprzedać przedsiębiorcy lub towarzystwu. 
P r e a y d .  Ci  pana spowodowało do tego kroku? S w. 
Uczyniłem to dlatego, aby poprzeć praeusiębiorstwo bu­
dowy, i dlatego nawet ]e»a<^e przed koncesjonowa­
niem ponaby wałem od przyjaciół i ob jych grnnta. Fr e z .  
Iloś pan w przecięciu płacił za moig. b w. Nie płaci-pan 
łem na

wydawauia

Proces 0 frenSiei!n&-
(Cb) W i e d e ń  23. stycznia. (Siedmnasty i oim„a.

Sty dz'm rozprawy). Sprawę nabycia koncesji na U je 
rumuńskie opowiada p. P i e t r u s k i ^  
zupełnie zgodnemi a podani8mi Offanbeim*; - r e z y d .  
Radbym wiedział, co przy tem otrzyma^ konces]on0. 
rsuszo, co pan otrzymałeś i z jakjeg-o F 1 °J
t r u s k i. Kcnc esj mariusce dostali P° lł,ni
członkowie Rady zawinaowczej p<, 10.000 gid. Mogło- 
by się zdawać, iż braliśmy udział w zyskach griin- 
derskich, i że dostaliśmy cof 0CJ Brasseya. Koncesjo­
narjusze otrzymali swoje pod innym tytułem, a my 
pod innym. Koncesjonariusze ot^ymoli wynagrodzenie 
z tytułu odstąpieni koncesji towarzystwu. To było 
stypulowane w kontrakcie budowy, a my w tych kwo­
tach które Brassey miał zapłacić, nie braliśmy żadne­
go odziała. T* co m y otrzymaliśmy, otrzymaliśmy 
od k c n c e s j o n a r j a s z ó w .  C powiedzieli: Kużde- 
m" i  * « s z naszej własności dajemy ■ o 10.0U0 gulo.

razie, tylko sporządzałem sk-ypta, godząc 
morg po 120 guld. na wyp*d«k ,rzyjśeia kulei do 
skutku. Grunta te odstąpiłem przedsiębiorstwu po tej 
samej corne. Oskarżenie tedy obwinia mnie fałszy-

P r e z y d -  (stanowczo). Proszą tasiego zarzutu 
nie czynić. & *. ?to “ «»tow .ó , że moje zeznania
ani słówka nie z. wgrają ocenie wyższej. Odstąpiłem 
grunta przedsiębioi. j z tym^ waruakiem : nr wypadek 
jeżeli w7 kl,Fr̂ rUI1!; W D& nie będzie kosztować
więcej j»k  5LHJ guit za aorg, natenczas nic nie otrzy­
mam. Jfi “  1 nu,“J hędzie kosztował, to m. przy­
padnie 50 Pfip* «  zyaku.

W  a-1* - 0"  j^ t  kontrakt Petńny z BraBseyem, 
kcóry niakoniecznie zgadza z powyższem zezna­
niem.

}■ ra z y d . Jttfc. j,yj relnitat tej umowy? P ę- 
trłD k t ° r a,aj l nie robiliśmy żaanogo
obrachiiku. Tegoż dnia zostaiem powołany do grbi- 
„ t a  Potocki ,go. Złożył m  wtedy moją godność w 
rajzie Zał uoowerej, i uważałem za rzecz przyzwoitą 
BRiatwic z lj.asseyem tahże moje prywatno prawne in- 
teresa. Udałenn BĴ  f|0 Offsnheima (dia czego nie do 
Bra acya), j powiędnąłem mu: „zrztkam się wszel- 

- oorachunkn, i wszelkich z mego wyniknąć nio- 
g» '7Cn pretensji, i proszę o zwrot kontraktu. Offm- 

elaa *g“dził się na to, otworzył bwojs biurko, szukał 
® t apieracjj, i po chwili rzekł mi, że nie może zna- 

tego dokumentu. Przy tej sciosobności żadałeo* 
0<̂ Offenhe ima, aby zaspokoił K vacsa (wcpólnik Pe- 

*Jj)i  któremu za trud przy wykupuje gruntów obie- 
cał był 6000 gid. Od tegc czasu nie mówiłem z 
Offeoheimem o tym interesie. Co więcej, z tej spra­
wy miałem znausne kosz;a których zwrotu nawet 
nic żądałem od B-aoseya.

P r e z y d  Panie baronie, popadasz w sprzeczność 
z zeznaniami Of^nheitna, który w śledztwie oświad­
czył, że pan z t^gc interesu zyskałeś 30 000 gid. S w. 
Off^nheitn niechaj usprawiedliwi to zeznanie. Oskarż .  
Już przy tłumaczeniu się na punkt 2 aktu zaskarże­
nia oświadczyłem, że to być może lapaus linguae z 
mojej strony, lub lapsus calami pisarza u sędziego 
śledczego. Sądzę, że aktuarjusz dodał jedno zero za
i«żo .

Pr e z y d .  Jakim sposobem możesz pan taki za­
rzut robić sędziemu śledczemu. Sameś pan dyktował 
protokoły. Potem panu je odczytywano, i podpisywa­
łeś je. Mogłeś tedy dostrzedz taki lapius i poprawić 
go. O s k a  iż.  Ależ tu w sali przy punkcie 2 *wróci- 
łum na to uwagę.

P r e z y d .  Jestto właśnie odwołanie, którego pan 
ostatecznie usprawiedliwić nie możesz. O s k t r ż .  0 -  
świ&dczyłem, że albo ja albo aktuarjusz mógł się 
omylić. P rok u r. Muszę skonstatować, że zeznania 
w śledztwie tak oskarżonego jak i świadna w tym 
punkcie były i k  ostrożne, że wszelkie przyznajue 

' i* ' -  1—6 a «it wydiierani,

P r e r  y o. Konstatuję z protokołu urzędowego i
• stenograficznego, że przy punbcie 2 OfTanheim wcale 

nic nie prost-iwał. O s k a r ż o n y  siada zaperzony.
W  dalszem przesłuchania Petrino »lbo nic nie 

wie albo sooie nie przypomina, i tylko ciefczwy ępi- 
zod jest ten, że przy finansowaniu linji B. Offdaheim 
robił Peiriaie p’ op.izyiję, aby fundusz gr. orjenwlny 
na Bukowinie dał pieniędzy. Za fakto^owanie w tym 
interesie miał OŁrzym ć Petrino 100.000 guld. w prjo- 
rytetach. Petrino zapomniał .ie , i utrzymywał, że 
żadnych umów nie było. Djpiuro gdy mu presydający 
odczytał trzy listy Olfeuheima do niego w tym przed­
miecie pisane, oświadczył, że zapomniał o tych listach. 
Facjenda z funduszem religijnym nie przyszła do 
skutku, ponieważ biskup oparł się. I  wtedy poradzono 
sobie emis ą obligów priorytetowych.

Co do nabycia koncesji na linję C. potwierdza 
Petrino zeznania Offenheimt w tym względzie. Podo­
bnie jak inui verwaltunffsruci otrzymał przy tej spo­
sobność. 10.000 zł. od kuncettjunarjaBzow, Oficnheim 
powiedział inu, że głównie Giskra nastawał na tę re- 
munerację yei wahuasrnratów. Pr e z .  W  ś^dztwie po­
wiedziałeś pan, że Offenheim żalił się, iż yerwaltungs- 
raci są nienasyceni, i że wszyscy chcą sami być kon- 
cesjonarjuszaoii.

P e t r i n o  (śai’’ ejąc się). Być może, że Offenheun 
coś podobnBgo mówił.

Na zapytanie prokuratora zeznał dalej Petrino, że 
Offenhaim posiada na Bukowinie majątek ziemski, o 
czem dotąd nie wiedziano.

O s k a r ż o n y  wywołał w końcu burdę twierdze­
niem, iż rędzia śledczy wprowadził go w błąd, bo mu 
powiedz.ał, źe w sprawie wykupoa gruntów na Buko­
winie Petrino nie oszczędzał go wcale, lecz wszystko 
Tcygidał do protokołu, więc i Offcnheim nie potrze­
buje go oszczędzać.

P r e z y d .  surowo skarcił oskarżonego za te wy­
cieczki, odebrał mu głos. Śmieszną była 'akże soe- 
na> Petrino interpelowany przez Offenheima, sta­
rał się wyprzeć wszelkich stosunków osobistych z Bras- 
seyera. Of.enheim odrzekł mu na to: Panie baronie, 
proszę muie nie stawiać w f«łszyweuj świetle. Prze­
cież pan sam Brassey r swoje mi własnerui końmi wo­
ziłeś przez granicę. Ja służyłem podczas tego za tłuma­
cza, ponieważ pan nie mówisz po ang>ełska.

P e t r i n o  (kłania się Offenhoimowi z uśmiechem). 
A.rer nicht direkt —  nicht direktl

Podcs.au przesłuchania wypił Petrino kilka szkla­
nek woay —  tak go paliło. ;

ko jego zeznaniach odczytano sezna-lia świadua 
Sommoreckerp, który zachorował Są one bez znacze- 
nia Nastąpiło przesłuchanie ks Jabłonowskiego. Sta­
ry ten dworak (dzienniki tutejsze nazywają go par 
excellaaoe C a y a l i e r )  wystąpił z wielką dystynkcją 
i spokoiem, ja&by się nigdy nic brzydkiego nie stato. 
Jest on obecnie prezydentem linji rumuńskiej i liczy 
lat 68, i ł e widać na nim śladu długoletniego kon­
sumowania fundacji skarbkuwskiej. Zeznań jego nie 
widzę potrzeby Dow.arzaC, albowiem są one stereoty­
powo podobne do zeznań Pietrusk iego Pjdcbniu jak 
ten, za wikłał Sie i Jabłonuwski w sprzeczności z ze­
znaniami swemi w śledztwie nczynionemi codo punktt 
o 3 proc.entowej prowizji od fabrykantów; nie wiedząc 
bowiem jak mówić,  mówił w śledztwie mniej więcćj 
prawdę, z której wynfka, że Offcnheim na posiedien.n 
rady zawiadowezej powiedział, iż mu fibryb&nci, a 
nrędzy nimi Sigl o f i a r o w a l i  3 procentową prowizję 
(Sigl . inui jak wiadomo kategoryczuie zaprzeczają 
temu). A  więc oczywiście w błąd wprowadził Radę 
zswiadowczą. Jaołonowski jako wiceprezydent ko.ei 
Cz«rn. pobierał 600 funtów szterlingów pensji, a przy 
koncesji na liuię C otrzymał 1000 futw. P r e z j  d. 
Za co ?  J a b ł o ń .  Otrzymaii»my to jako dar, iako u 
dział.

P o a  K o n ie c -przęsłachao' a Jabłonowski n u  zapyta­
nie Neudy oświadcza z ukłonem, że miał i dotąd bit 
zupełne zaufanie do Ofenns ma. W tei sposób świad­
czą sobie panowie honor nawzajom. JabłonowsKt ps-i 
pił bez zaprzysiężenia.

Ponieważ świadka Juliusza Galla nie można byłó 
odszukać, przeto odczytano jego protokół. W ysuićip 
on wcale złe świadectwo stanowi budowy kolei ; mje- 
dsy inbemi powiada: „maszyny złe i nie warte tegc 
co zapłacono są nie; progi gorsze od wszystkich, ja­
kie kibdykolwiek widz.ałem.“

Dalsza rozprawa w poniedziałek.

E r o n i k a.
(d. 126. t.yamia)

P p  H l o r k l e g ń ,  B a l n t o w s k le g i o .  R e l ń *  
s k i e g o ,  d o f f m a u a  I ż o r u e l a  L H u l e z y e k l e *
V *  upraszamy o ogłoszenie rezultatu rzohanków utomiteti 
teatralnego, bo chodzi e rewindykację zanikłych fundu­
szów.

B o c a n l c ę  p o w i t a n i a  obchodziła w sobotę u-
roczyśeie ozyteiuia aKaiiemio a wieczórkiem literacko mu­
zykalnym. A .aa n us Fr. Fejós odczytał pełną ulachatnyeh 
myśl< rozprawę o powstaniu. Z ozęśo koncertowej zasłu­
giwała na szczególne uwagę piękna deklami cu p. Stromfal- 
da, artysty sceny tutej‘.zei Dęklamc wał ustęp z nD jadów.* 
Obszerny lokal czytelni był natłoczony akademikami, a z 
ek. profe.orów uniwersytetu byt t y l k o  —  j e d e n !  
Ciekawy ten fakt powinien być wszystkim do wiadomośai 
podatty,

Ó s m a  r e d u t a  odbędzie się w ezwartek. Sala 
redutowe będą oświetlone światłem elektr-mznam i ma- 
gnezjowem, do czege dyrekoja maraty gpic,wadziła a Wie­
dnia.

E g ż ą m l n a  p i I m i e n n e  pod nadzorem (Idzr* 
rawe) dia aandydatów stauu nauczycielskiego w zaWodSife 
gimnazjalnym rozDoczną się dnia 8. mtego r. b. ponsem 
odbywać się będą z nimi e^zstnine ustne.

C elin ©  e g z a m l a b  d o jrza ło śc i odbędą się 
dla uoznió* szkól realnycn w szkole realnej we Lwowie 
dnia 3. i 4., a w szkole realnej w Krakowie dnia 9. i 
10. marca; dla uczniów rakół gimnazjalnych we Lwowif 
w o. k. gimnazjdm Franeizska Józefa dnia 3., 4. i 6., 
a w Krakowie w c. k. gimnazium św. Jaoka dnir 11., 12, 
i 13. marca b. r. Termin do egzaminów piśmiennych wy­
znaczy abiturj^ntom dyrekcja ksidego z wymienionych 
zakładów w ostatnim tygodniu lntego b. r., w który* 
to celu abitnrjenci przed dniem 20. lutego u aetyozącsj 
dyrekcji zgtosić się tncią.

T erm in  d o  od byw an ia  eg asami n6 W pry* 
w&tnych w U g muazjnm, naznaczyła dyrezejz tegoż 01 d 
23. bm. do 3. lntego br.

H ia u e W S n la .  Minister spraw wewnętrznych mia® 
nował sekretarza namiestnictwa, Antoniego Andahazy, stc 
roitą w Galicji. _

C. k. krajowe Bada szkolna zamianowała nauezyci* 
prow. szkoły w Jeaierny Jsna Maónrowroz*, rzeozyrijtyn 
n&u 3Z‘.oi'jlem SŁarszym szkoły etatowej W Jezierny. 
Fomooniktt nauczycielskiego w Skawinie, «anr K ui^^  
rzeczywistym nanczycielem w Wolowcaca. — Nanozyoi®  ̂
Karola Lnbczyńtkiego w Dąbrowis, ;r*eo*ywntym 
oielem szkoły etstowei w Mogile. —  WauozyoielŁ aotyoo 
czasowego w P' >ł noty ozach eaua Kwaśniaka, i zeczywisty1'* 
nauczycielem szkoły etatowej w Pełnatyczaoh.

F id M t wyauchi' dzisiaj (Só. bm.) o gada- i * f  z



DZIENNIK POLSn

V tajni w ko«ŁU*cj Eiiielki na Zólkiewslrom. fttraś ognio­
wa pospieszyła natychmiast na miejsca p.iarn, który nie­
bawem stłumiła.

Śm iertelność wre L w ow ie. Według obliczeń 
miejskiego biura statystycznego, zmnrło we Lwowie w mie- 
liąou grudniu 1874 331 osób (licząc w to dzieci nieżywd 
narodzone w liozbie 25), a mianowicie: w śródmieściu 
15 męiozyzn, 24 kobiet —  w dzielnicy halickiej 24 m., 
11 kob. —  krakowskiej 30 m., 41 k. —  żółkiewskiej 
27 m., 22 k. —  łyozakowskiej 10 m., 7 k. —  w szpita­
lu głównym 45 m., 32 k. —  w szpitalu Sióstr Miłosier­
dzia 8 m., 12 Kobiet —  w izraelick-m O m . ,  8 k. —  
W szpitalu wojskowym i domu inwalidów 3 m. —  razem 
174 mężczyzn, 157 kobiet.

Pomiędzy zmarłymi było według w i e k u :  91 dzieci 
do ukończenia 1. roku życia, 47 do 5 lat, 193 wyżej 5 
lat. Według w y z n a n i a :  189 rz. kat., 43 gT. kat., 96 
iz r ., 3 innych wyznań. Według stanu oy w i ln e g o :  
2U1 stanu wolnego, 83 małżonków, 47 wdów 4 wdo- 
woów. Według p r z y n a l e ż n o ś c i  : 276 tutejszych,
55 obcych. Według z a t r u d n ’ eni a: 72 wyrobników i
sług, 15 rzemieślników, 10 zajęć umysłowych, 4 kupców, 
11 ubogich i żebraków, 9 właśoi,.eli realności, 8 osóu 
zmarło w więzieniach. Dziec: i kobiet bez zatrudnienia 
zmarło 143, między temi należących do rodzin wyrobni­
ków i sług 98 , rzemieślników 42, zajęć umysłowych 
29 , kupców 9, właścicieli 4 ,  rolników 4 ,  wojsko­
wych 2.

Różnica między cyfrą miesiąca grudnia roZu 1873 a 
roku 1874 jest bardzo nieznaczną, w grudniu r. 1873 
bowiem zmarło 329 osób, więc tylso o 2 mniej. Co do 
r o d z a j ó w  c h o r ó b ,  najwięcej zmarło na g r u ź l i c ę ,  
bo 35 m. 23 k. (osyli 17-0% ogólnej cyfry zmarłych) 
na zapa len ie  p rz e w o d u  o d d e c h o w e g o  zmarło 18 
m. 23 k. (12.4®/0), na nwiąd s ch y łk o w y  9 m. 12 k. 
(6-3°/0), na r o z e d m ę  p ł u c  6 m. 9 k. (5 1 %) ,  na za­
pa le n ie  m ózgu  7 m. 2 k . , na udar 4 m. 4 k., na 
d urzyoę  5 m. 2 k., na raka 2 m., 5 k.< na o s p ę  3m. 
4 k„ na pnchLr 3 m. 2 k . , na n i e ż y t  p ł u c  i o- 
s k r z e l i  3 m. 1 k., na wadę serca  1 m. 3 k., na 
b i e g u n k ę  I m .  3 k. W skutek d ę ż k i e g o  p o r o d u  
zmarło 4 kob “t. Z c h o r ó b  d z i e o i ę o y c h :  zmarło na 
bra k  s i ł  ży wotn y ch  11 m. 8 ż., na p ł o n i c ę  6 m.
3 i., na odrę  3 ż., drgawki  8 m. 8 ż . , na d ła w ię  o
4 m. 6 ż.

Wypadków ś m ie r c i  g w a ł t o w n e j  było 4 ,  z tych 
1 wypadek zakorzenia, 1 przejechani wozem kolejowym, 
i 2 wyp idki samobójstwa przez powieszenie.

W eiągu roku 1874 zmarło 2074 m. 1765 ż., razem 
3839 osób ^bez wliczenia w to nkżywo urodzonyoh). 
Porównawszy tę cyfrę z cyfrą r. 1873 okaże re-ult&t
0 wiele pomyślniejszy. W roku 1873 zmarło (te że 8 6 * 
zliczenia nii żywo urodzonych) 4283, więc o 4 44 mnisi. 
Jeżeli nawet dla uwzględnienia epiJemj oJoiągc;pmy od tej 
cyfry zmarłych na cholerę w liozbie 431 , okaże się je­
szcze cyfra z 1874 korzystniejszą o 13, oc z uwzględni- 
niem ciągłego wzrostu ludności przez napływ oboyoh, jest 
wynikiem pomyślnym.

D o n i e s i e n ia  p o l i c y j n e .  Dnia 22. bn. s  ieCzo; 
rem zakradł .. ę niewiadomy zioozyńja de otwartej piwni­
cy a tynkarza Zaoharjusza Pindesa prry nlicy 'W ekilarskiej
1 Wyjął z dwóch boczek dwie pipy mos.ężne wartości i gid , 
W skutek czego z jednej beezki całe wiadro piwa się wj 
toosyło. —  Dnia 23. bn. oskarżył właściciel cyrkn Dsrsin 
swych parobków Pinkasa fiiksenbergs i Franciszka Habla 
i  powodu, iż jjduemu z jego koni złamali nogę , mszcząc 
się rs wydalenie ze słnżby; obn parobków aresztowano i 
oddano do sądu. —  Mojżesz Broder 28 letni syn faktora 
zami*.zkałego pud 1. 8 przy ulicy Szpitalnej , korzy tając 
z nieobecności rodziców w domu, dobył się dobranym kin­
ezom dl) Zamkniętego kufra i zabrał stamtąd aałą gotów­
kę ojoowską W kwooie 450 gnid., pocaem uciekł s. Lw»- 
v.a; zbiagły jest wzrostn średniego, włosóu czarnych, był 
obrany w długim surducie i czarrym cylindrze. ł ' da 
23- W. w  południe skradziono z sfclonn pułkownika H. 
pod 1. 22 przy nli.y 2am*r*tynowat.ej puhar srebrny, we­
wnątrz pozłacany, znaozony lit. M. H. i mały stołowy ze- 
g r r ; podejrzenie kradzieży pada na nieznajomą pcrząaum 
ubruaą kobietę. —  Daia 22. bm. wi morem skradziono p. 
Isydurowi Horowitzowi knpeowi pod 1. 6 placu Marjaozim 
z za wystawy sklepowej płaszcz gutaperkowy i duszuzo- 
chron.

K r u k ó w  2 5 . stycznia. W ydział kasy 
dnośoi odbędą.o jutro o godi. 4 . DO południu W tal miej 
skiej statutem przepisane posiedzenie półroczne. Między 
inne mi przedmiotami obrad, komisja kontrolnjąca przedsta­
wi przyjęty już p m z  siebie wnirstk prezydenta miast* dr. 
Zyblikiewicia względem zaprowadzenia pożyozek hipotecz­
nych amortyzowanych i zniżenia dla tychże stopj procen­
towej z 8 ds 7°/o-

Sprawa miasta z dyrekcją kole. północnej o zbudowa­
nie wiaduktu przy rogatce warszawskiej zobtała ostatecznie 
rozstrzygniętą; ministerstwo handlu wydało dekret na- 
kaznjąoy dyrekcji kolei wybudo wanie odpowiedniego wia 
duktu.

P r z y r z e c z e n i e .  O niedawno zmarłej ■, Faryżn 
hrabinie Zufji K sitiew krąż; po Rzymie następująca ane­
gdota Podczas jednej andjeuoji, którą otrzymała u Pinsa 
TT, papież znając jej namiętność do gry, prosił ją, aby 
ma przyrzekła, ao się pozbęizA tuj przywary. Hrabina 
przysięgła, że przaz oały rok nie siądzie do zielonego 
stolika. W kilka dni potem njrzano ją w Monaco stojącą 
około rulety i graj jcą. Ażeby obejść przyrzeczonie dane 
papieżowi grała przez cały rok, stojąc. Jeżeli potrzeba 
jest matką wy na i-ko w, to namiętność jest matkę de- 
weipów.

A i i g i e l a k l  o k r ę t  „ B u s l H h m * 1 powrócił z
czteroletniej swej podróży po świacie do a.nglji i przy­
niósł ze sobą wiadomość o odkryciu nowych nieznanych 
dotąd wysp znajdnjącyeh się w pobl żn wybrzeża Nowej

Gwinei. Dwie około 14 000 stóp wysokie góry, Które tam 
znalezione etrzymały nazwy o budy u rajznaczniejszyck »n- 
giel.kicb mężów sianu „Glad„tene“ i „Disra«li.“

K i l k i  n a  P o l e s i u .  Kijewlanin pisze o zna­
cznych szkodach, jskie zrządzają wilki w powiecie rado 
myskim na Polesiu. W ciągu lat trZeoh pouząwss. • od r. 
1871 wybiły ouo inwentarza sztuk większyoh i mniej­
szych 655, co licząc sztuki większe po n . 80 a mniejsze 
po rs. 2 czyni szkody obliczonej w pieniądzach bli*ko 
ośmiu tysięo^ rubli. Zarządzone przez władze obławy na 
wielką skaię nie odniosły pożądanego skutku. Wiadomość 
tę korespondent Kijswlannid poozerpną] z urzędowi go 
źródła. __ ______________

Dział literacko-artystyczny
(d. 26. stycznia)

K r o n i k a  t e a t r a ln a .  W teatrze hr. Skarbku
dzisiaj (26. bm.) powtórnie „ P i ę k n a  H a 1 e n er opera 
w 3 aktach.

* Plączcie cienie Szekspirów, Szylerów, Kalderonów i 
Słowackich, a cieszcie się Offenbacha i Leocąa! Wczoraj 
(25. bm.) na przedstawieniu „Pięknej Hemny" teatr by’ 
przepełniony. O grac aktorów mamy kilka słów do zano­
towania. Panna Wajcówna (Helen?) śpiewała dobrze , ale 
grała bez dostatecznej werwy i była, jak na Helenę , za 
nadto skromną. Jesteśmy przeciwni wsrelkim nadużyciom 
ubliżającym scenie i sztuce ale jeżeli <iię ma przódjtawiaó 
Helenę, to trzeba ją tak przedstawiać ja_. żąda autor. P. 
Mikulski był nieszczególnym Parysem i glos mu wczoraj 
nie dopisywał, dla tego też nie zdoła! wywołać efektn na­
wet słynną arją w 1 akcie. P, Zooiński był bardzo dobrym 
Menelajem, ohoć zm d to  srarźował, ale w farsie wszystko 
uchodzi. Znakomicie gra’ rolę Kalchasa p. Z&mojiki. P. Hu­
bert był wybornie u charakteryzowany za „starego Wilusia0, 
niepotrzebnie tylko mówił z nzeika po polskm Ott do ca­
łości przedstawienia, musimy r6Źyserji uczynić tę vwe«ę. 
że należy jaskrawiej uwydatniać po-tępo ■ | tendencję tej 
sztnki i uważać lepirj na toaletę kobiet. Nie trzeba zapomi­
nać, że rzecz dzieje się w Grecji starożytnej, w czasie kie­
dy kob;ety nie nosiły sukien z ogonami.

* Wiadomośoi teatralne. Próby z „Halifaza odbywają 
się starannie. Dyrekcja stara się o nowe sztuki: „Żyda“ , 
Asnyka; „WitaStwosza* Rapackiego i „Nietopeuiw* Lu- 
bewskiego. Repertosr jest Bastępująoy : W piątek „Hali- 
fax“ , w sobotę opera „Bal mtakowy“ , pierwszy gościnny 
występ p. Zabieiowskiego, btrytoniszy z Warszawy.

* Ko n o e r t panny S i s g e n f e i d  pianistki, któ­
ry odbył się dnia 24. bm w sali ratuszowej, zgromadził 
wc ile nieliczną publiczność. Gra panny 8. pełna inteligen­
cji i wielkiej wprawy teehniozni j, za hwyciła prawd^iwyoł 
miłośników sztuki. Najlepiej wypadły utwory Szepena i 
Marsz „Tannhiiuser* Liszta. Koncert urozmaicony był śpie­
wem i deklamacją. P. Kohler odśpiewał wybornie „Magdę 
karczmsiLkf}B Monins.ki; i panua Deryng "wydeklamowała 
wiei z K. Ujejskiego p. t. Niebezpieczna.*

* D z i e j ó w  p o w s z e c h n y c h  S 1 1 „ u « ą. 
r i  wyszedł z drukt zeszyt 55 , w którym rozpoczął się 
druk lOgc tomu zamyLnjąeege dzieje wieków średnich. Pre­
numerować można jeszcze zaw izc.

* P o d r ę c z n i k  de jakościowego rozbioru chemi­
cznego ciał nieorganicznych dr. G. Stalelera, b. prefssara 
chemji w uniwersytecie i pol.te huiee w Za: t hu. przekła­
du Araolfa Nawratiia, wyszedł w Krakowi* nakładem A- 
dolfa Dygasińskiego i znajduje się jnż w handlt księ­
garskim.

Jteaflnerja am rytii-in  J u liu s z a  M U ft la s s a  notuje 
s j u y t o s  rjtonowany 31 słr. 20 ct, spi-ytus rafinowany z anyżem 
88 ałr. 80 c\ za 10G litrów i 10G TraUeaó*.

' . " f j i g r n  u y  U z i e n a l k a  J P o l n f e L e g o .
W i e d e A  25. stycznia (godz. 7'50 wieczo­

rem.) GM8kra zeznaje Halej, że z użycia 3°/pwej 
prowizji Offenheim nie byf obowiązany skladau 
ż a d n e g o  rachunku. Zwalenio kosztów iounej 
liaji na d)‘ugą- uważa za ualkiem prawidłowe 
Ze Ofif jnheim "otrzymał od Brasseya wynadgro- 
dzeme za wykup gruntów, to się  rozumie1 
-samo przez się. GKskra oświcjcza, że jos 
dalekim kuzynem Offenhe ma, i wystawia go 
jako na^zlachetniejszy charakter, gotowy zawsze 
do świadczenia dobrodziejstw. Na odchounem, 
prosi G-iskra, aby mu pozwolono jeszcze kilka 
uwag zrobió dla odparcia insynuacji oskarżenia. 
P r o k u r a ! o r  oświadcza się przeciwko temu, 
ponieważ GHskra osobiście nie został dotknięty. 
Po replice i duplice ze strony obrońcy, sąd u- 
chwała dać G-iskrze glos do sprostowania 
któw Giskra odpiera tedy nasamprzód zaiz.ut, 
iż Rada zawiadowcza przyczyniła się do pog°r‘ 
szenia finansowej sytoheji Towarzystwa i prote­
stuje przeciwko zarzutom karygodnego sobko- 
wstwa. Czyni to z upoważnienia całej Rady Ła* 
wiadowczej.

P r o k u r a t o r  oświadcza na to, że subiek­
tywnych uczuć nie mógł oszczędzać, i że z ca‘ 
łem "przekonaniem oostaje przy każdem słowie 
aktu oskarżenia. Jeżeli mówił tam o karyg6" 
dnym egoizmie, to miał na myśli cały zarząd 
w obszermejszem tego słowa znaczeniu, a W® 
radę zawiadowcz^. Co do koncesji na linję G, 
powiada G iskra, że spowodowano go do udział°>

L

Ł w A w ,  s I*by handlow ej, 
dnia 16. styesnia.

Ł  A k e j e  * a  K t n k t *  
{ o l e i  gal. K ar.-L adw . po 200 ał.

„  L w ow .-O zern . po 200 d .  . 
Banka H ip. fml. po 200 zł. .  . 
yi- L isty  e u t .  sa io o  s i. 
T e w , kred. galic. 6%  w . a . . .

■ * * B/° " ' '«  e a °7o n • •
B a n ka H ipototecs. galic. 6%  .
O alic. Zak ł. kred. w łość. 6°/0 .
O góln ego roln . kred. aakł. dla 

Clal, 1 Bak. 6 %  los. w 16 lat. 
m .  O b ll f fJ  mm 1 0 0  r I .  

Jsdem nisaeyjae  galicyjsk ie .  . 
B o ły czk i kraj. a r. 1B7S po 8®/0 . 
Itoey m iasta K rakow a . . . .

a n fttanisławowa . •
I T .  t t o n e t y .  

j h k a t  holenderski . . . . .
-  cesarski . . . . . .

90-franków ka . . . . . . .
B ół im periał m oskiew ski . .  . 
B abel m oek iew ik i srebrny .  • 

9 n pap ierow y .
P rask ie  bilety kasow e . . . .
S re b ro . • • . . . . . .

W i e d e ń ,  1$. atyeraia. 
yjedn. dług pa&at. bank. .

*  O bllg. inkenm.^MU. Aoatrji B „ n czeskfn
n « * w*gie;-3kit. .

i, „  galicy jsk ie
B B h bukow ińskie
.  „  s siedm iogr.
a W ęgiersk a pożyczka  kolaj. 

(po  300 franków ) 120 ił, 
I o ie t y  z a i t a w n e .

•*1% B en k a  naród, lis ty . • . 
gal i cyj ski e . . . . . .

■jf* n • • • * • «
f*lrn galic. aakł. kred . w io le , 

wegierskle l i s t y . . . .
2 %  l e kłs da sregyt. a ostr . •
9% THmm rn Ul A  •

*ądają PUfią

iS8 - 836 -
143 - T41 —
333 - 830 —

86 85 85 PO
7« - 75 a*
B6 85 £5 5 ł
do 50 99 76 ,
99 - 97 76

90 75 90 —

Bi 45 83 75
10 60 89 60
18 - 16 85
16 75 U  2*

8 M 5 U
I  86 6 79
8 93 8 66
9 04 8 98
1 68 1 61
1 66 1 54
1 64 1 63

107 - 106 —

70 10 TO —
75 55 75 46

I 99 98 —
rjf. _

•• 0 78 —
8t 25 83 75
88 60 88 25
76 76 70

98 90 99 50

94 90 94 75
u to 74 25
85 N 85 25
98 *5 97 76
86 75 86 50
97 — 96 —

U l  71 m  n

Peiyeikl loteryjas.
Losy p otyczk i r  roku 1839 * 

m m  k  1 8 6 4  •  •

* n n 1W0 * ’
V* losów  p o i.  anstr. pań. r. 1880 
L osy  p otyczk i s roka 1864 . .

n prem . p otyczk i węg. .  . 
n O om orents . . . . . .* J^ytow# . . . . . .
b Żeglugi par. na D unaju  .
r księcia Salm . . . . .
u n P a lfy  . . . . .

!  ; : ; • • 
„ miasta Budy
a -.2:B bf* Waldstein . .

hr. Kfiglewloh , _
Budolfa • • . . * * *  

B tureckie 400 fra n k ów  .* * 
ikeje BahIki* I prssm.

Banku naród, austtjac, ,  # t 
Zakłada kradytow ego . . . .  
Żeglugi parow ej na D unaju .  ,
K olei północnej Ferdyn anda. . 

rsadow ej fr . a. • . • ,
B tachodniej c. fllżbiety  ,

południow ej .  • .  .  «
a O alioyj sklej .  . .  .  ,
B Oserniowteokiej • * * •
a A lbrechta ............................
,  węg. p ółn .-w sch odn ie j. . 
;  kr. Ri l-lfc 2IK» *!r. *r. .r AIfoldi.ka-i*iaLiań̂ kiej, .

K oszycko-E ogam il. * • *
n S iedm iogrod zk ie j. .  . .
„ OiEaóekiej . . . . . .
„ w eohodaio-w ęgierskiej . .
n aastraok. półn .-saoh . .  .
„  F ran ciszka-Jóie fa  . • .

B anku anglo-aostijack iego . . 
a anglo-w ęgierskiego .  . 
m oostzjaek iego ogólnego • 

E a u a d n  kredytow ego w ęgiersk. 
Banku fra n ko-au stija ck iefo  . . 

■ fraaeo-w ęgiersk iego 
• j a s k i e g o  dla handlu

Łądają
2 7 6  ~  
104 — 
112 — 
114 -  
158 M> 
85 25
25 -  

164 —96 — 
34 -  28 — 
27 60 
27 —
26 60 
21 60

14 2 >
14 50 
6 3  60

954 — 
826 — 
4*6 -  

198ł 
295 — 
187 75 
ISO -  
*37 26 
142 -  78 — 
114 — 14* -  
131 30 
130 60

158 — 
65 50 

1 146 50 
180 — 
129 75 
21 25

200 AO 
50 —

272 — 
103 50 
111 5C 113 20 
138 — 
82 7!» 
22 -  

lt>3 60AA —

?3 60 
27 — 
26 60 
26 60 
26 60 
90 50

13 76 
U
65 30

952 — 
225 56 
444 — 

192B 
291 PO 
-87 — 
199 50 
237 — 
141 — 

72 — 
l 1 S -  
M.' — 
1 3 0  5 0  
130 —

1 8 7  7 5  56 2S
146 -  
1 7 9  —  
129 25 

21  —

99 50 
49 76

Banku galtm j.wledeńj H ipotecznego • 
[«ńskiag* dla obrotu 

p łod ów  -  • . .  .
»  iw U *k ow eg o  ’
»  a l t  obryta  . g ó ln t t o  . 

O b U « l  |uwwuat.kW|i 
1.1.1 WKUUU--ZM.lk,.j

„  K o M iy ck o -B o .u m ii.L ,;  •
„  Ę lib lety  .  ‘(n. prn.k. 101) j /c “

B m lf j .  ■ r  i m g  * •
„  p .n  Itw ow . 8 t. To f -  ■ ■

B m łflj. * rok a  .  ' 1 *
„  pohic.- l w .  «u. (w, V_ * •

B ony -9 7 £ --i8 7 « •„ p«n.o.P,rd.ioo^ia- k;
n n * 1 0 0  ztr,
n J. . ^ ®rebr*. to/sachodaia  e»eska ^  

a b . srbr. 100 ałr. w  *
„ połudn. półn . n i«m . 50; *

100 złr. w. a. ,  , *
5°/0 w  srebrze . .  * * • 
gal. K ar.-Lud. 300 ^  
w  srebr. 6*/6 aa 100 ,* 
Bm isja Il-ga  ,  ,  * * *
Lw ow sko-O zernlew ion * «*
$00 d r ,  (w  .ra b . Sr / ■ P®
B m la j. s  roku  1*67. 
Siedm iogr. 200 ałr. w , i  *

r ka- Radolfa SCO złr. V / a*
w srebrze ‘̂V0 za UM) zh*,^ 

n północ.-czeska p o  300 z jr’
(6rebr. 5*/„ za IGO) . 

T ow ars. praghkia p iz e m y ił0We‘
ib l, po 300 złr......................

W ł l u t y ,
Cesarskie k o r o n y . .  .  # , 

a dukat na wagę .  ,  * 
a a obrączkow y ,

Napoleondop
guw erenjf angielskie • • • ,  
Im peija ły  m oaklewskis . • . 
B rsb ro ............................  . , .  .
£*Lv feP011? .................Vn$Ur tuę kilów. . .

tąd.ją

Sfc -  
41  * 5  
97 —

94 -  *ł 96 
141 —
139 -  
109 10

98 >5oę 
102 06

96 76

101 —  

7* 60 

80 60

9.: 7 i 

0 7  60  

83 60

3 16
f  91 

11 S i

106 60

"i u

pi*01-

66 60 
44 -  ?6 -
96 50 
85 60

93 50 .»
140 60 
18.
108 80 
3*4 -  
96 75 
91 75 

104 80

93 .15

96 50

100 —

78 — 
86 -
79 59

93  25  

9 6  50

6 86
8 90 

11 15

193 50 g
i

gdyż widziano w nim osobistość sposobną do 
togo, aloow.om z czasów, kiedy był burmistrzem 
w Bernie r. 1866. porobił znajomości z poi'ty­
kami praskimi, a ci mieli wpływ na władzców 
Rumunii. Giskra diugu się wahał z przyjęciem, 
ponieważ udział w kaucji miał wynosić 70.000 
gid., a tyle cały jego majątek wówczas wyno­
sił. Ekonomiczne jednak, strategiczne i polity­
czne korzyści tej kolei przeważyły wreszcie 
wszelkie ooawy. Wszystlde te korzyści zostały 
pogrzebane przez sekwestrację. Gdy świadek 
zostać ministrem, wtedy swoje dobrze nabvte 
prawo konces]onarskie spieniężył, zasiągnąwszy 
na to pozwolenia cesarskiego. Przy ostatniej po­
życzce prjorytetowej Oflenheim nie przywłaszczył 
sobie żadnego zysku. Offenheim miał obszerny 
zakres działania, ale nie przekraczał go nigdy. 
Pobór dodatków budowlanych dla V e”waltnngs- 
ratów uważać Giskra za słuszny. W końcu do­
daje że minister Schaffie tylko raz wystosował 
uDomnienie do Towarzystwa. Spory powstajy 
dopiero wtec.y, gdy Banlians zagroził sekwe- 
stracją.

Ks. S a p i e h a  słuchany jako świadek, co 
do nabycia koncesji, kontraktu budowlanego, wy- 
kupna gruntów i stanu budowy, zeznaje korzy­
stnie dla Ofeoheima Świadek wie także, że przy 
większych zamówieniach fabryki płacą zawsze 
prówizie. Przy obu koncesjach, zyskał dla siebie 
383,924 gid. Przy trzeciej linii otrzyma! 10,000 
ft. ster., lecz później doznał’ znacznych strat. Bez­
pośrednio przed sckwestracją był u ministra han­
dlu, który mu powiedział: Czemuś pan nie przy­
był dwa dm orzodtem. Teraz już za późno.

W iedeń 26. stycz. (Oh.) Sapiehy przesłu­
chanie rozpoczęło się wczoraj o‘ godz. 'i. popołu­
dniu. Na wstepie zastrzegł się on od zarzutu, 
iż był lalką Ofenheima; 1 9 O.U00 funtów, wypfc- 
conych koncesjonarjuszom. uważał za Ttoszia fi­
nansowania. Większą część okoliczności, o które 
zapytują, nie przypomina sobie; wziął pierwotnie 
12.000 "sztuk akcji, lecz w końca stracił 79.67 
gulcL na nich. Staraniem jego b y ło , aby kolej 
przyszła do skutku, bo była ona kwes ją żywo­
tna dla Galicji. Na zapytanie Neudy oświadcza, 
że nie dostrzegł nic nieczystego w postępowaniu 
Offenheima. Tenże był bardzo gorliwym. Praco­
wał nadzwyczi j wiele. 0 remuncracji Hex’za Sa­
pieha takża nic nia wie (!!).

W iedeń 26. stycznia (godz. 11.54 zrana.) 
Świadek hr Bobkowski zeznaje w podobny spo- 
sOb jak inni koledzy jego. Fie przypomina so­
bie, by wydał polecenie do wynadgrodzenia Eer- 
za kwotą 25.000 ft. szter. Przy koncesjonowa­
niu pierwszej linji miał tylko mały zysk, albo­
wiem straci? na otrzymanych akcjach. Sądzi, że 
Offenheim także otrzymał 10.000 ftw. i przypo­
mina sobie, żo rada zawiadowcza uchwaliła i 
i przyzwoliła Offenheimowi zajmować się wy­
kapani gruntów dla Brasseya

O dostawie progów nic nie umie powiedzieć- 
Skargi na kolej iswiadka nic nie obchodziły, bo 
na każdą kolej są skargi. Jenerała* dyrekcja 
czyniła zadość wydawanym rozporządzeniom rze 
du Oo do 3-procentowej prowizji, ś w i a d e k  
b y ł b y  m o ż e  i n a c z e j  z d e c y d o w a ł ,  
gdyby był w i ed z ia ł ,  że prowizję przyznawano 
towarzystwu a nie Offenheimowi.

W iedeń 26. stycznia. TageipresK donusi: 
Wozorąj nadeszła to notyfkacja o wstąpieniu 
Alfonsa na tron, i została doręczoną przez po­
sła Delmazo ministrowi spraw zagranicznych Mo­
carstwa europejskie nie będą żadnych trudności 
robió z uznaniem, lecz gabinety zgodziły się na 
to, aby Austrji pozostawić pierwszeństwo. ____

W ersal 26. stycznia. Zgromadzenie nT 
rodowe uchwaliło 512 g!osam: przeciwko 188, 
przystąpić do obrad naa ustawą senacką.

Z Madrytu donoszą, że przy schadzce par­

lamentarzy kariistowskich i alfonsowskich d. 23. 
bm. ułożono puntia ugodowe, których przyjęcie 
z obu stron prawdopodobne.

l e d f ń  fi. 26. (*ycEnia, 1C goi*. 40 eałaL
AkeJ« Frai lo-Anstr.-B. 

• Kreuytrwe. .
■ An^lo-Aiutr.-B. 
i  Umonahonkn.

4 8 -  
Sffi.1 75 
127-50 
100—

Akcji kolei Akr La-Lad 
i  i  Południowej

Buabunk.......................
YerAniBunic . . . .

285—  
128 25

48 75
IripoioUiuIei Ftiłe.

T e l e g r  i m r a n e  ;  « i r f i  w l o d a f i i b l a ,
fi, 25 atyc-.nio 2 trofii. 20 wia.

Akuji Banku .Fm.-Au*tr. 
• Rrefi.
,  Argl Auiti. B. .
i  Ł wiar Vo we go B. . 

---------------■.-Lufiw.Kolei Bar.' 
i  Patnocnej . 
9 fiiefiiriogi. 
„ Po/ndriow. 
„ AlfS'i*<jj 
g ElAoiwy . 
.  Lw-Oseru. 

Węg. Pórn.
Yweinsbatsa:

4875
196—  
129 — 
luO 75 
235—  
198—

129—
130— 
137—
Ui —
113 —
43 50

Uipoaobieaie: mdłe.

Wiener Rau-Oea ill* chaft 
„  Ungar. Oilbahn . 

Galie Indemniaaoje. .
1864 L o s y ......................
Franoo-Huug.-BKuk. .\ erkeariDfciik-Aotien 
Tureckie lo ą  ' ■ •
Banbank -  Actien . . • 
Staatibahc
Bank^eiui „ . . •
Wie-er baniii-ta  . .
Hvpofh.-Benten bank
3j«y,jskie Banknoty. .

36-r.-j 
bk-ri 
84-2 i 

1SP — 
63 - 
96- 
5223 5.' 

294—
108-r:) 
26 5)

l-r.4

8*rłlu Moik. noty bank 2' 3 75M.
g Ak je kredytowe 404-—
.  Lomp?rdy , . 231-50
,  GiTlcyjslda . 107*—

Pu yż, 3°/o r«»t»
L ł» 6 ł f ,  25.

Jad- dług pań* ■ w bankn. 70 05 
■ a „ g srebrze '<ó 55 

Losy pełyortri i  r, 18^0 111-—  
Ak* ■ Bankn wirfiofiik 961-—

6] 97. Lombardy 29V-— . 
stycznia

Berlii, Polej państwowa 584-50 g kolei rnmnńik. 32-70g Auetr. Loty bank. 182-60
Ołj. .  i . : —

akcje Banan kr-dytow.
Londyn ............................
Srebro ............................
N a p a l*  .n o n r  . .

228 — 
HMD
1U5'6D

8-9!

O d  Ik o d fc - d» S t r y j a :  cod*, o 7. g. 29 
tegowa wtoi"-., c*wartak 1 niedaiol* o 8. g. S*' i 

P r z j c u o d l l f  za St r ji j l  : o ( od*. 7. 
liedzia  ̂ ’ ' '

Przyjechali do Lwowa od 2 5  jdc 2 6 . stycznia.
A  u l e 1 £ u r o p e l a k i .  U. hr, Bielski ■ starup, Miaj

Sr, 1 J. hrabiowi-) Pruszyńscy z Pomorzau, G. Dwernicki z Bo* 
ssji, W . RoC s z R&gabn.

H o t e l  A n g i e l s k i .  J. Beyzy- s Purudna A. Amłowikl 
z Ohrymowiec, K Teodorowicz z Micbalcea, A. Auuch s L ą-1"A Waligóriki z Dobrzanicy, L. Godlewski z Borynisk, J f|'urki:. 
z Dnnajowa, W . Krza:zkow«ki z Łańcutr, B nagana z Przemy­
ta, T. Sobota z Stanisławowa.

^ • e l$  k l ~ k o :e j o w e  i ^ r w y e k w d M  « »  s l d w n y
, , ? r * 8 0 - * ^  r akowa o 6. g. 57. m. rano, 9. g. 45.m. wnocy 
■ 10. g. 50. m. rano —  z C z e r n i o w i aec:  4. godzime rano 
3. g. 5 m po południu i 10. g. 18. m, w noej —  ■ Podwe ło - 
®Vn,k  iWtQi6yV *■ g. 18. 11, rano, 4. ( .  A  ■ .  P« polniinir 
o 10. g. 58 a .  w i ocy.

O d c h o d z ą :  do K r a k o w a  6. g. 5. m. rano, 8. g. 6 *• 
'wiFcao1- j  l l  g. 28. di, w rooy — de Oue i ni owi ee :  6. g. 50 
i. rant 1A g, &). m. w południe i 11. g. 48 m.w uaoy—do v  od- 
wt ł on  y i k  1 B r o dd w;  12. g. w połnA, 10. g. w noey i fi. g7 m rano. 1 6

rano, priez 
pe polndnia.

, - . —   ̂o -  • - B    a. 22 wieeićr
prócz tego 7 pon.edział-sk, ś-odę i pl^eeL e g. 8 ™ 45 rano.

Z  P o d Z lH ttC M . od c h od zą  de P o ć w o ł o s e y r k ’' i do
Brodów: g. 11. 32. m. w noey i ik. g. 26. m. w połdad,*.

N a d e s ł a n e .
W  naszym azisiejazym numerze umieszczone n\ńadom'3ni. 

pana lr a z . S f»m s . C o l i  U w H a m b u r g u  zasługuje przede* 
wBzyetkiem na uwagę. Interae ten jest najstarszy i najszczęśliwszy. 
W  maju został u mnie zuowu wielki los wyciągnięty. Dom ten 
juł wprzódy I  niego udział biorącym wypłacił K.-M. 360.000,
270.000, 244.400, 183.000, 180.00C, 156.000, często 162.400, 
15U.0U0, 90.000, bardzo często 80.000, 60.000, 48.000, 40.000,
36.000, R.-M. ltd itd. w skutek esegr wielu ludsi bogaczami się 
•tali. Znowu ul,darze sii sposobność za pomocą małej wkład  ̂
375.000 R. M. do wygrania. Takie wypłaca dom ten prze* swoje 
rozległe stosunki wygran* na kaidem miejscu. Poniewai udaiał 
wielki jest do przypuszczenia, prorzę si' ■ całem z»ufaniem
zwrócić do domu Laz. S a r n i , C oh ii w H a m b u r g u .

W teatru* hr. Skarbka.
We wtorek- dnia 26. stycznia 1876 

Pod arfyityeutm Kierownictwem Bolesława Ładnowaldiefe.

P I Ę K U A  K B L E F A
Opera w trzeob aktach prze: H. Meilha-. i L, Halóvy, 

Muzyka. J. Oi en Jacha 
Kapelmistrz pan J a r e c k i .

O s o b y :

- ' Lnberi 
Fna Zalewska.
P. Zboińald.
Pna Wajcówna.
Pni ZinLjier.
F. Łnejan.
P. Dębicki.
P. Skalski.
P. Mikulski.
F Zamojski.
Pni, ZamecK 

• . Pna GaiewBas.
Fu* Święto sławska. 
Pna Fege*.

• ■ f  Nowicki.
P. Galaiii tria*

t i  _ ,  niewolnicy, lud., ksiąi,** , luięiniczki, płaczki /.denisa, 
słuiebne Heleny. —  Rzecz dzieje się w 1. i 2 akcie w 8 >ar te 

3 w Nauplii, w porze kąpileowe;

A^amemnon, król królów . . . .  
Klysemnenra, śona Agamempona . 
Menelauc, kró' Sparty . . . .  
Heiena, królowa Spa.'ty . . . .  
Ore*‘„ syn Agamomnona . .
AohUles, król Ftiotydy . . . .  
Ajaz pierwszy, aról Salaminy . , .
Ajaz drugi, król Lokrów . . . .
Parys, syn I r i a m L ........................................
Kalcbas, wielki wróżbita Jowisza (Augur) 
Bakhis, służebna Heleny . . . .

Partenis } w6soł* GrecJ! . ' . ‘ 
Pilfdei . . . . . . .
Cu.ykles, k o w a l ........................................
Fik>kon'M, singa Kalcba°t 
btrai., niewolnicy, lud, książ^tiittliftKna TTalortw _  P

l i i i  zapewnia zdrowie i sił? bez l e i m  i lotfibw nnez leczenie za pomaca pttarmn wynieiitn 
1  d ł u  H a r r y

m L o B d y n i b
• • . ^  28 aie oparła «ię ładna słabołó tej prsyjamnej potrawie sdrowia, i iprawdsa się tak samo u dorosłych jak i n

. .ez me(*Toyny i  koaztdw we wsrystkich cierpieniach łołądka, nsrw<5vr, wątroby, gruczołów, błony flnzowej, pęcherza,
m L oddechowych,  jako to: tubc-kuły, suchoty, ajtmę, kaszel, niestrawność, zatkania ,̂ ^biegunki, bazasuność, beasilaośó.

- — ,v.w  w t i u j u w u  u -------- , - j —  . le c z y ć  * ię  n  . . .  _______
profesora Dr. Wurza. panr Benek* profesora medycyny na uniwersytecie w Marburg, radcy medycznego Dr. Angeistein, Dr. Sekore- 
Und, Dr. CampbeU, profeoort. Dr. Dećc, Dr. Urc, Lrabiny Cacdeetuart, margrabiny de Brel an * uuiyck wy»kr położonych esób 
które na żądanie franco się p-zesyłL. „  , nl . . .Skrócony wyciąg a 80.000 om yfikatom :

C e r t y f i k a t  lodcy medycznego Dr. Wur*er. Bonu 10. iipc*. 1852. Bev*le»ui jre dn Barry erynagradsa w wieh, wy­
padkach Wszystkie Lc^ar-twa. Używana byo może z nadzwyczajnym slrat* icm we wszystkioh biegunkach, w słabościach płciowy jL. 
nerajwych i t  d., przy kamipniu, w różnych chercbacb: j&koto zatwardzemach i hemoroidAch. Z nadzwyczajnym skutkiem pozługry, 
■ *  tym nieocenionym feodkiein przy zapaleniacb^ardła i m l d ™  T ! ^ ! ^ C.h_?i6rsio^ . 1 g "ó l»»yo k .

wowe

* 1 Bud. Wuraer, rac ci medyczny 

W i n o n .i t .r ,  A .ę B ,. 3 . & * * * £  "
ł wodną puchlinę. J*ko “świauek naocm yjnog^Jąj

BnA Wuraer :adca medyczny i wielu Towarzritw
t  w — u*, ̂ ło u iu  u in u en u r

pana Angeisiein. Berłu. 6. n u j^ lS Se ?
ner-

Doswiadczeuue radcy tajnego «anitarnej p -g — * . -®riu. o maja 1856. Mogę powtórnie zaświadczyć pod
»**dym względem o dobrych skutkach R,jvalesci4rr dn Bany- Ur. Angeistein, tajny racica sanitarny

C e r t y f ik a t  Nr. 0 «erg1̂  ^ d r o w ^ u Jni« ^ r y  od 8 tygidii na chroniczne zapale-
mo płne cierpi, i żadLą a potrar przyjąć nit mógł, wy p w skutek ożywania pańskiej Reraleaclire dn Barry.

Montona,  Istrja. SLutai BstolesoUre du B«ry są bardzo dobre. Feri O la u s b J g ^ k Ł Y ^ ^ '
Nr. P* F. W. Boneke, »wyo 7 y yny na uniwaraytecie Marborg, mówi w Berlińskim Tygodnik*

poświęconym klinice, * 8. kwietnia 1872. Nie z 1.7 ” . trzymaaie jednego z moich d_'eci przy LÓrowiu aawdaiecaam Bż
▼alenció i rabie* Dzieoię cierpiało w 4 m;®®4c wycieńczenie i ciągle womity, K tó re  to słabości waaystkim lekarstwom
arągały. Beyales liż re  w 6 tygodniach z w r ó c i ła  w  zorome.

vrr 64210. Mai grabinę Brehan wyratowała ReyaleseićreNr. 64210. M aigianję Brenan wyrutowaiu aeyaieseićre ze 7letniej słabości, beestnnolsł, drżenia 

k«ob, . j e f a .  K i . * .  .  •* Hngolsto^o b d .  j l .w ,  i

N r .  75970. Pana GabrieU Teschner, słuchaoza wyizzej szkołj handlowej w Wiedniu,

W- aervowe,. ^  F.nnę de ^Mtrawneści, bezsenności i wyiienczem, u
Nr. 7592)6. Barona Sigmo z lU-letnieg0 uue-./ładn. g u « „ d  .  nugah.

ns wisystkich o iłon*

wyleezony został z suchot, katara 

■e słabości piersiowej i sła-

TJov.'ik-«-l6r6l - “  F W W u m j. j „ H. od 13;ę ,a  l ou r .icz  teg^ b .w częd /.a  w ięce j AJ r..,y- j , v-o>a
C e a » ':» -  p uszk ach  b U sza n yU i za  p ,;- fa u U  j  i ł r )  j 0  Qat za f uni  a  j ł r . 5 0  on t ., -J fu n ty  ł  złr. 5 0  c u t . ,  'j 

9 z łr ., 24 łn n ty  a a  a łr. —  B is z k o k ty  w p ,1Sak,v:h p o  2  7 > r .  5 0  cu t. i po 4 z łr . 5 0  i-.ni. C zek o la d a  w  p ro

_ na le k a rstw a ch  
a  lo n tó w  1 0  z łr . 

p ro szk u  lu b  w ta*A* i UliliOW ć \ J  2iix-s “ * w" f, p u sz  Kil po £t ZH. * Y "  *■ * "J • w  dul. łv p ru a m u  iu u  w i/ca
bliczkacŁ u& 12 fil: - » “ ek  » ? a 0 . łiliżaueK 2 złr. 5Gcnt., na 4 8  iiiiianek 4 z łr . 5 0  on t ., w  proszku na 120  filiżanek 10 ełr.
ns 238.filiżanek 20 p r i firanek 30 złr. G ł ó w n y  skład wWiedniu u Oarry du Barry i  Co m f .  W «  l l f i s  ch g a s s e , 2,
jako też w szędzie  w uorządnych aptekach i sklepach korzennych. Skiad wiedeński wysyła też „Revales  c i ż - e *  swoią za przekazem
lub pobran.em p o -  towem.  ̂ ^

Ajenoje: w BIAŁEJ: n aptek—,u Al&jzege Reicner* i Eryka Kelsra apt. pod Lwen.; w BOflHNf: u 1. J5. Balsie desa 
w BRODACH: u Griinspanna; w CZn.NIOWC0.CB. -  Ignacego Schnirchn w DROHOBYCZU: 1 Ludwika Dobrzenieckiego
w KOŁOMYI: “  J- 8idorowiuza; we LW O W IE: u Piotra Mikoigecha, aptekarz.., Leopolda RotUnd^-a, Zygmonu Ruckera, aptekarza 
F. W . Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Bjhubutli- i Juliusza Reissa; w PESZ7TE: u Jćre.a v. T5 ók, apt skarza w PRA­
D ZE: n Józefa Fiirsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Michalskiego; w RZESZOWIjć: u J, Schaittera k Comp ; w SToNIOJk 
W O W IF u Ferdynanda StMuera, w TABNOPOŁG : u A. Morawzwf i Fr. A. Buohkita, apteka ohwudow: er mA M O W £ B : n J.]
Teaeaym^ ^teku aa  pod Aniołom i W . T , A . Wielopórskiego,



DZIENMtK POliSffl.

Nowy transport

Chustek włóczkowych
w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e

o t r z y m a ł  z n a n y  z  t a n i o ś c i  g j

Nowo urządzony Magazyn

ila Sir
w e  L w o w i e ,

przy ulicy Halickiej pod liczbą 4

Poleca oraz: 
Zarzutki włóczkowe.
Kamizelki damskie, Kaftaniki. 
Koszule wełniane, Kalesony. 
Kamasze włóczkowe.
Spodnie do polowania. 
Pończochy, Skarpetki. 
Ogrzewacze piersi i żołądka.

Filcowe Pantofle, Cichochody. 
Podeszwy zdrowia.
Rękawiczki kortowe skórkowe 

pragskie.
Sukienki dziecinne, Katanki. 
Czcpeezki. Czapeczki.
Zarękawki;^Trzewiczki i t, p. 
po cenach najniższych i stałych.

Protest.
Ponieważ w żadnym 

czasie i nikomu wekslów 
na sumy pieniężne nie 
wystawiałem, przeto uwa­
żam wszystkie, jakieby się 
z podpisem moim poja­
wiły, za n ieważne  i 
s fa łszow an e . CO 70 *** |

Turylcze20. styez. 1875.
Juljan Starzyński.

h h i f i . i  u h  ia

tli i Czai
w e  L w o w ie ,  R y n e k  1. 3 6 ,

otrzyma/a 
n a  g ł ó w u y  s k ł a d  

Ks. A. K r e c h o w i e c k i e g o

N A U K I  
o m ęce Pańskiej.

Cena  I  3 0  cnt.

Oświadczenie.
W skutek zarzutów, honorowi 

mojemu ubliżających i na posie­
dzeniu szanownej Rady miejskiej 
przytoczonych, a w nr. 19 „Dzień 
Polskiego-4 zawartych, czuje się 
zniewolonym przerwać zachowy­
wane dotąd milczenie i publicznie 
oświadczyć, że obronę moją przft” 
eiwko zarzutom czymonym mi do 
wysokiego senatu akademickiego 
na piśmie wniosłem, i że rozstrzy­
gnięcia jego na podstawie przepro­
wadzonego śledztwa, każdej ehwih 
z upragnieniem wyglądam. gj, 

Lwów, 25. stycznia 1875. 
Karol Bauer,

naczelny ugrodnik botanicznego ogrodu.

PANNY
zręczne poszukują się do p r a c o w n i  
S U k ie ń  d a m s k i c h  aa odpowiednią 

fconoracją. 2257 1—6

F .  G ó r a l s k i ,
krawiec damski ul. Ormiańska 1. 16.

k s i ę g a r n i a

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
tre Lw ow ie,  t r  I ł  t/n ku pod  I .  2 0 ,

poleca następujące 
r

2 2 4  1— *

F .  t Y M O L S K I :
Dz. 137. Cudne oczy . 45 cnt
.  138. Przy kądzleli. Czt*.

ry Kraauwiaki . . 64 „
" 739. Na biogunle półno­

cnym, K." ir/le . 64 ,
* 140. Raźnie, koozno I

ttfihlłB. M azurj. . 64 „
.  141. Pjrlm. Po l ka . . .  50 .

Marcina M ullera
poszukuje 2164 1— 0

lllllitl 1 IFlRtftltL

wraz z inwentarzem wiefi obok 
kolei położona. Powierzchnia gle­
by pszennej i łąk 800 morgów. 

Budynki w najlepszym stanie. 
Szczegóły pod adresem M . B . 

Przemyśl poste restante. 2253 1—4

Wie'ki lus 
246.000 Rt. 

■ostał na 
d. 19. maja 
r. z. u mnie 
wygrany. 
L.S.Cohn.

N a

Nr. 456
(Ostał n mni-s 
jak wiadomo 

na d. 19. maja 
roku zesz.

Wielai los 
*246.000 Rt. 

zosr*t na 
d. 19. maja 
z. z. n mnie 

wygrany.
L.S Cohn.

wielki los i premia
2 4 6 .  Ó O O  R.-Mk.

p o d  d e w iz y  :

Szczęście i błogosławieństwo u Cohna, 
jak zwykle wygrany, 

jak list* urzędowa wygranych świadczy, 
if ogóle wypłaciłem w ■iągnieniach w raajn, 

czerwcu, pażdoiemiku, listopadzie i grudniu 
r. z. moim szanownym interesentom sumę 
wygraną około
9 6 0 . 0 0 0  B - SI. albo 3 2 0 . 0 0 0  u l .
według urzędowej listy wygranej.

Przez państwo Hamburg gwarantowana 
wielka loter s p-eraęŹDł

7  m iljo n o w r  6 2 3 . 0 0 0  R . - M .
została tym razem znown nadzwyczajnemi 
wielkiemi wygranenr pomnożoną. Zawiera 
takowa 7 6 . 4 0 0  l o t ó w ,  które w kilku 
miesiąca-h w 5 oddziałach do wygrania 
przychoizą, miamwicie: 1 wielka główna 
wygrana eweirt d75.(k») R.-M., spec. R.-M
250.000, 12SO0O, W.OCu, 60.000, 50.000,
40.000. 36.000, 3 po 3 0 ‘JUG, 1 na Ł4 000. 
■i , o 20.000, I  na 18.000, 5 po 15.000, 
22 po 12.000 , 33 no 6000 , 2 po 4800, 
40 po 4000, 3 po 3600, 202 po 2400, 3 po 
1800, 408 ko 1200, 508 po 0.100, 8 po 360, 
597 m 30u, 4 j o 24o 19-700 po 132,
14.152 po 120, 60, 48, 24, 18, 12 i 6 R.-M.

Ciągnienie 3-go oddziałn jest trzędo- 
wnie na

3 . i 4 . lutego b. r.
ustanowione. Cena za

cały oryginalny les tylko 10 zł. w. a. 
pół oryginaln. losn „ 5 „ „
ćwierć ory^in. losu „ 21/, „ „

Te godłem państwa zaopatrzone losy ory­
ginalne pościłam za fronkowasem naderła- 
niem pieniędzy nawet w najodleglejsza 
strony.

Tak samo następują nrzędowe listy wy­
granych i pieniędzy wygranych, które po 
ciągnieniu zaraz każdemu udział biorącemu 
natychmiast przesłane będą. Przez moje 
rozległe -tosunki, wypłacam każd w y su ­
nę aa miejscu. 2256 1—8

L a z . S a m s . C ehn
w  H a m b u r g u ,

Kantor główny bankowy i wekalowy.

BIURO UMIESZCZEŃ

Justyny Jędrzejewskiej
w  K r a k o w i e ,  

p r z y  u liry  Mir. K r z y ia  l. T lO ,
mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą

najmuje sie nmieszczaniem

g u w e r n e r ó w . g u w e r n a n t e k  b o n .
narodowości polskiej, fi mi nskiej, anjp-lskiej 

i niemiecki }j. 2023 3—?
( L is t y  p r z y  |m u ji|  s i ę  o p ł u e u n e .)

‘ BALSAM YETOEIEGO.
O d70 lat bez iadnej reklamy znany

i pracz znakomitości lekarskie uznany i S i l

v
zębów, fluksje, szczególnie na „y i po- J

0 zaiccany jako niezawodny środek na reu- 0 
5  matyzm, osłabienie nerwów, kurcze, ból Ł

parzeuia—  dostać można w każdej aptece 
i w fabryce we Lwowie flakon po 1 złr. 
50 cnt. 2026 1— ?

i # # #

\\ dowa po urzędniku
ek l ii •dnien, uzdolniona do udzielania 

początkowych um„ azWolnyuh, poszukuje miej- 
«cł albo a t )n<j do dzieci, ,lbo na zawia- 
lowczymę gospodarstw", u wdowca lut ka­
walera, r uzssł wiadomość listówjie franku 
pod areną Z .  poczta Bursztyn. » 4« * 3

T A B B Y K A

pitfM ff M a iil
w. UPiriSKIŁGO

w e  L w o w ie . p l » r  M  s r j a e h i ,
w zabudowaniu Banku Hipotecznego.

Najlepszych Cukierków deserowych 
w kilkunastu gatunkach funt zł. 1.

Karmelków nadziewanych, Ślazo­
wych oć i sziu, Miętowych cukierków I 

i funt po 80 centów.
I Czekolada wanilowa fnnt po zł. 1,
1 '25, 1 *50 i 2. W  proszku ct. 90. zdro- 
..'ia w proszku ct. 80.

Biorącym, dc handlu do 10 funtów I 
I uodaje sie jeden funt rabat. Zamówię- I 
I nie na prowincję wysyła się natych- 1 

miast za pobraniem pocztowem. tott s-ol

W .  D A N E K :  
N » w e  t a ń c e :

Nr. I. M azur................................45 cnt
Nr, II. Trzy Polki . . . .  65 ,
Nr. III. KaJrylt..............................65 ,

W A N I S K K :
Dz. 64. W n l z e r ..........................80 „

M O R A W S K I  O . :
Lea Rmv6s d’Avenlr. \alse . 80 „

t le a liio ś ó
na wyiynie i wolnem miejscu, z widokiem na 
okolicę d o  s p r z e d a n i a  w  J a n o w i e  
p o d  L w o w e m  11/a mili od dworca kolei, 
składająca się z 19 morgów pola ornego, 7 
morgów łąk, 2 morgów laskn i 2 morgów 
ogrodu, pomieszkania o 3 pokojach, kuchni, 
jednej piwnicy małej, drugiej dniej, spichle­
rza, stajni wozowni, i stońuły, wszystko rau­
towane, budynek ostatni 32 sąini długi a 5 
sąłr szeroki, na fabrykę słuiyć mogący, 
blisk *> wody i lasu, jest zaraz z wolnej ręki 

pod bardzo korzystnemi warunkami. 
Bliiszej wiadomości udzieli p. Tyczyński 

w Janowie. 2252 1 - 3

MYDŁO Itrnrm
w fabryce mydła

F. S ID O R O W IC Z A
przy ulicy Sykstuckiej 1. 37 na rogu, 

znajduje Si ę oprócz innych zwyczajnych 
mydeł do prania, takie mydło marmurowe, 
które jest suche i twarde i znacznie go 
mniej wychodzi przy prania nii innego.

Funt wiedeński 3 0  c t . 8 0 9 7
10—

Z a .  ó l n ł  J ń k .
Pozwalamy sobie zwrócić uw*gę na nasz jesienny, najtaniej ułożony muik, i postne 

ramy się jak dotychczas, życzenia szanownej publiczności pod każdym wzglądem fov*ol 
nić i przez realne i rzetelne zadośćuczynienie, za lianie naszych szanownych '-bontów stal- 
utrzymać.

Przez nasze stosnnki z największemi fabr.-komi kontynentu, masz PaL najlepszą spo 
sobność awoje potrzeby n źródła po cenach fabrycznych zaspokoić.

Nasze artykufy są przeważnie najlepszego gatunku i posiana y wszystkie towary pc 
trojako róinych cena ,h. Pinrwsny g&tnnek jest oznaczony liczbą 2, drng. gatunek liczbą 1, 
trzecia cer a 'est prima ąualitet.

Na żądanu rozsyłamy kompletne etami i wzory franko i gratis. Z powaianiem
W i e d e ń s k i  s k ł a d  f a b r y k i  di u L o t  a n c ig a  k a t i i u n ,

miasto, Rnpr chtsplatz Nr. 3.

C 3  ~Mi N K
MATERJE DRUKOWANE.

Własne w rroby. Matrrje perkalowe na koszule 
za łokieć po ct. 20, 23, 25.

Kosn.anozowe wyroby. PerlkaFjwe materjt ta  
kosznle za łokieć po ct 25, 30 i 35.

PerksJc na meble i kretony na meble za ło­
kieć po ct 30, 35 i 10

Knsmanozowe skóry dla dam i dzieci łokieć 
po ct. 40, 42 ' 45.

K unłnoio” e podług wzorów i frąpensk-i brU'
i lamin łokieć po ct. 30, 35 i 40.____________

I W  J E
1 sztaba 30 łokci bisła i niebieska nelirt albo 

farbowany barchent po zł 7, o i 9.
1 sztnka 30 łokci biała, niebi iss a nelirt albo 

farbowany barchent %  po zł. 10 M  i 12 
1 sztuka S hnurl albo piąuć barchent *jt po 

zł 9, 10 i 12.
1 sztuka 8-iuiflrl albo Piąuó bareueat •/, po

zł. 10, 12 i 15 i fcjte' 1 hoeL-prima Watv- H t archent po ot 40. 
Damskie pi<p*ó nąnmik, biąłft albo farbowane 

aa sFiukę po ał." 1, 1"20 i 1 50.

O o d z i ę b l n a .
Dr. K. MALESZEWSKIEGO

jedyny środek 2015 3— ?

n a  r e u m a t y z m .
Główny skład na Galicję w aptece Wgo 

s f k k o l a s c b a ,  ulica Kopernika we Lwowie. 
Oena flaszki 1 rfr.

Gła Ikie BIAŁE MATERJE BAWEŁNIANE. 
Chiffon i ohirting na koszule łokieć po c t 20,

i 25 i 30.
Biały Brillantin i Atl .sgrall za łokieć po ct.

25, 30 i 35.
Franenski piąuets we • zystfeich farbach ło­

kieć po ct. 45, 50 i 6 0 .
Żółty nankin łokieć po ct. _'0, 25 i 30. _ 
Chamoi i biały pankin łokieć po ct. 30, 35, 40.

CHUSTKI.
1 tuzin dziecinnych chustek z farbowanemi kan- 

tami po ct. 80, 90 i zł. 1.
1 tuzin chusteczek batystowych damskich z far- 

bowanemi kantami po zł. 1, 120 i 1*40.
1 tuzin chuitel jaconjwysh po zi 1*60, 2'5C, 3. 
1 tnzin chustek dla panów obrąbionych z far-

bowanemi kantami po z*  2-50, 3 i 3*50.
1 tuzin białych rumburgskich chaatek płócien­

nych po zł. 2, 3 i 4 
1 tnzin białych irlandzkich płóciennych chu­

stek po zł. 5, 6 i 7.
1 tnzin białych płóciennych chustek z Belfastu 

m arbowanemi rąbkami po zł. 5, 6 i 7.
1 tnzin chustek na głowę -  nlardn i k ittunu, 

własny wyrób, po zł. 2, 2"50 i 3.
1 tnzin chustek ia głowę, wyrób kosmasozo- 

wy -  fularu albo kattunn po z* 3, 3-50 i 4. 
1 tuzin farbowanych chust ak na głowę po ał. 

2, 2*50 i 3.
1 tnzin chustek fnlarowych do nosa dla panów 

z arbowanerai rąbkami, najnowsze, po ct
80, zł. 1*20 i 1-50.

GŁADKIE LNIANE MATERJE.
%  30 łokci nicianegc płótna aa sztukę p0 ał.

6, 7 i 8. i
•/, 30 łokci nicianegc płótn. aa sztnkę D.

8, 9 i 16. s ?
4/. 30 łokci prar°go Stuhlcreas płótna za sztu­

kę zł. 7, 8 i 10.
•/. 30 łokci pranego Stunlcrsu płótna za sztn-!

kę ał. 8, 10 i 12.
»/ 50 łokci Belfaster weby za szt. zł. 12 ,15i 18. 
•/ 50 łokci holenderskiej weby *Ł sztukę zł 

16, 20 i 25. .
»/ 54 łokci rnmbnrgskiej weby na snodnie dla

p a n ó w  sztvka zł. 20, 25 . 30.
•ć, 54 łokci rnmbnrgskiej weby na koszule dla 

pań sztnka zł. 30, 35 i •
•/. 54 łokci rnmbnrgskiej w e n koszule dla

panów sztnka ał- 40> fabrykatem M , I 
tYeby są wyłączny™ fabrykatem May &

Hol feld .  ‘  .  u » o o
Prześcieradła bez szwu za sztukę zł. 3 ,3*50,4.;

l o o o o o o o o o o o a  o
| O tT ’ Tylao radykalna kuracja cho- ”
i r ó b  tajemniczych zab-zpi-cz- id wielu i

I ciężkie słabości na przyszłość. Tako- 
| wą zapewnia na podsUwie wieloletniej I 

praktyki 2020

Jan Karpiel
lekan prakt. Med., Chirurgii i 

Akusżerjtł Specjalista chorób 
tajemniczych.

, Mieszl a i - -  7 Sobieskiego I 12,,
L piętro (dawniej u l. N ow r  nr. 201),

1 Godził s ordjnacyjna od lO . d< i * ,  |
I przed, od »• d0 P° Pofndnin* 

U p -n o t e n c | f  (osłabienie siły mę.
I teości; s t r i c l t a w ,  P o l la c j<  tu -1 
I dreł rany, wrzody, u iławy, słabości i ' sitórr* wszelkiego rodzaju, isczę grua- 
I towrne pod :*!' (“ OWO po-i.ńtale I
i w orzec, igu 0  f  d*L".'.*b“  P1*01®  %  |
I ,rndi r :a i Pnd “ â ®18!3®*4 dytkrecją.
I Es honoTąwaffe L st, edpor-iadam  be»-V 
| z w łóczn ie  > s łn łę  m edykam entam i. 4

KANTOR WYMIANY
c. k. uprxyrv. gaUc.

akcy jnego Banka Hipotecznego
kapuje i sprzedaje 2002 7-?

w s z y s t k i e  e l e k t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszymi.
M T  W szystkie polecen ia  z p row in c ji w yk on u ją  się  

bezzw łocznie po k u rsie  (l* Ien r ;in .

Polecenia z prowincji uskuteezuiaju najrychlej.

S O K A L  i  L I L I E  H

( d a w n i e j  O .  9 k . B R A U N )  
tce hwonic,

p o l e c a j ą  s w ó j

K A L 1W O R  W W S T M Ł A . 1 1 I Y .
w  któ rym k u p u j ą  i sp r ze d a ją  

t  izelkie obligacje państwowe, akcje, losy, monety i t. p. 
eskontują knpor.y, wylosowane obligacje i listy zastawne 

przed terminem w yp łaty. 2035 9—0

£ 2.

g2  F
■55 ’

Pod warunkami najprzystępniejszymi.

Lwowskie T owarzystwo Stolarskie |
we LWOWIE, przy plaen Dominikańskim 1. 1,

poleca swój 2223 3—8 1
w issnem l z najsuchszego m aterja ln  i p od łu g  n a j­

now szych  w zorów  w yk on au em i w yrobam i
o b f i c i e  z a o p a t i z o n y

5 E Ł A I  MEBLI
oraz wielki wybór 

luster, m atery j na m e b le , dyw anów , su k n a  na 
p o d ło g i ,  k arn iszów  i  ku tasów  do o k ie n ,

jako też

knebli giętych i m<‘bli żelaznych 
p o  cenach  sta łych  i n isk ich .

P rz y jm n jc  tnkże z a m ó w ie n ia  na w sze lk ie  do z a w o d u  je g o  n a le i^ c e  r o b o t j  
1 U8k u t« iz n ia  ta k o w e  pod zaręczen iem  s p ie s z n e g o  i d o k ła d n e g o  w y k on a n ia .

III
llfl

T r a m n j  k r u s z c o w e
pierwszoi uprzTwlle]ow»wi fabryki państwa 

austrjackiego w Wledala,
traewyisaająre znacznie pod -względem w y *  
;r w a t o ś c t  I w y t w o r n o ft c i  wszelki, wy-
oby tego rodzaiu innych fabryk, dla tegoteł 
i nieporównanie lepsze, są W w i e l k i m  W J-  
» o r i 8  po cenach fabrycznych do nabycia.
lównieś m a t e r a c e ,  p o d u s z k i ,  k a p y  

*  w i e c e  i t  d.
Zamówienia telegraficzne uskuteczniają

ńę natyobaziasL 2158 2 ?

A. O puchlak ,
we Lwowie pod 1. 47  m .

Angielskie gładkie MATERJE WEŁNIANE.
Czarny i gładko farbowany Orlean łokieć po 

ct. 40, 50 i 60, * F
Czarny i gładko farb*>. o .  imi-Lnster ło­

kieć po ct. 70, 80 i SO.
Czarny i gładkff farbowany Lnster jedwabny 

łokieć po L DJO i 1-50.
Czarny Sammte *okie po ct 8 ), ał. 1 i 1*20.
Czarny Silk-Sammte na 8-ihuie "łokieć po zł 

1*60, 1*60 i 2.
Farbowane pręgowane Sammte na puknie, naj 

nowsze dla dam i dzieci, łokieć po 1-50.

DAMA ST MATERJE.
Biała garnitury z pół-lni«“ eS° dam” tD d!a 

6 osób 12 o sól 18 osób 24 osób
 1ÓTzł. 4. zł. 7. lu " T U' 14:"

Białe garnitury a czysto-lni*“ ®ff° a<(u&rd (6a 
6 osób 12 osób 18 osób_ 2 4 ^ 6 ^
rf. 5. zł. 9. z*. 14- rf* 20- -

Biał- geruitun a caysR lnianego Damaat dla 
6 oBÓh 12 osóh 18 osób 24 osób

18. zl. 24.zł. 7. ■». 12. rt.
1 tnzin farbowanych sra wet d o  deseru zł. 2,3; 4.
1. „ białych „ „ „
Ręczniki a Damastt łokieć po ct. 25. ^  }  «  
Czysto lniane ręcznik, tuzin po rt- *, “  .* •
Czysto lniana serwety tuzin po zł. 4, b ‘ (.
1 sztuka *U farbowanego obru*u ct. 80.
Czysto lniane obrusy i„, stół *.U złl 2’ “

.  >*/. Z 3,4*50,6.
"  » » /  "  6, 8, 10.z S 8 Z Z IS ”

Czysto lniana garnitury dla
6 osób 12 osób

r t T lr  —8 ^ Ł
Garnitur przykrycia, 2 kołdry i obrós na stół 

po rt. 10, 12 i 15

MATERJE BARCHETOWE.
1 sztuka 3<_ łokci, biała, niebie«ka, meiirt albo 

farbowany barchent ’ / ,  pa rt. 6, 7 i 8.
Przy obstał inkach prosimy podać czy 2, 1, albo hochprima Qualitat jest żądany. 

Przy całkowitych wyprawach albo wielkich zamówieniach zniżenie ceny.

tern
Także presimy o podanie dokładnej adresy: Tylko Ruprechtsplatz Nr. 3, *a kościo- 

Ruprechta, vis-i-ris wchodn do zakrystji. 2044 15— 50

C.k. iiprz. kolej gal, Karola-Ludw ika.

OGŁOSZENIE.
Zamiast dotychczasowej taryfy wyjątkowej, zaprowadzonej z 

dniem 19. listopada (1. grudnia) 1878 dla transportu zboża itd. itd. 
ze stacji kolei Odeskiej do stacji kolei Karola-Ludwika i do stacji 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda, wchodzi z dniem 1. stycznia 1875 
nowa taryfa specjalna w użycie, która rozciągać sie będzie nietylko 
na transporta zboża i inne cerealia, ale także i na transporta nasienia 
olejnego, węgli mineralnych i koaksu.

Pojedyńczych egzemplarzy taryfy tej dostać można na naszych 
stacjach związkowych, w biurze komercjalnem we Lwowie, ,ako też 
w naszym ekonomacie we Wiedniu.

We L w o w ie ,  w grudnia 1874. K
Dyrekcja ruchu.

Wjr Utw i ledaktor odpowiedzialny: Rewakowica Henryk- Z dmkarni * Dziennika Polskiegou A. J. O. Bogosza- Zarządca h . ZubaiAwiCŁ.


